
Aby nasza Ojczyzna była jeszcze 
piękniejsza, silniejsza i bogatsza — 
głosuj na pełną listę kandydatów 
Frontu Narodowego!

Końcowe posiedzenie XIX Zjazdu 
Komunistycznej Parlii Związku Radzieckiego

bila się w ten sposób. Zrozu­
miałe jest, że okoliczność ta 
musi również ułatwić pracę 
partii rewolucyjnych f demo­
kratycznych. (burzliwe okla­
ski).

Dawniej burżuazj* pozwa­
lała sobie pa uprawianie libe­
ralizmu, broniła swobód burżu 
azyjno - demokratycznych 1 
przez to stwarzała sobie popu­
larność w masach. Obecnie 
z liberalizmu nie pozostało ani 
Siadu, Kle ma Już tzw. „wol­
ności indywidualnej"—prawa 
indywidualne przyznawane są 
ol«cn!e tylko tym, którzy po­
siadają kapitał, Ti wszyscy po 
zostali obywatele uważani są 
za surowy materiał ludzki, 
zdatny jedynie do wyzysku. 
Podeptana została zasada rów­
ności praw ludzi 1 narodów, z* 
siąpiono ją zasadą pełni praw 
wyzyskującej mniejszości 1 po 
zbawienia wszelkich praw 
wyzyskiwanej większości oby­
wateli. Sztandar swobód bur- 
żuazyjno-demokratycznych wy 
rzucony został za burtę’ Sądzę, 
żc sztandar ten wypadnle pod­
nieść Wam, przedstawicielom 
partii komunistycznych i de­
mokratycznych i ponieść go 
naprzód, Jeżeli chcecle skupić 
przy sobie większość narodu. 
Nie ma poza tym nikogo, kto 
mógłby go podnieść, (burzliw e 
oklaski).

Dawniej burżuazja ucho­
dziła za głowę narodu, broniła 
ona praw 1 niezawisłości naro­
du, stawiając Je „ponad 
wszystko". Obecnie ant siadu 
nie pozostało po „zasadzie na­
rodowej". . Obecnie burżuazja 
sprzedaj* za dolary prawa 1 
niezawisłość narodu. Sztandar 
niezawisłości narodowej 1 su­
werenności narodowej wyrzu­
cony został za burtę. Nie ule­
ga wątpliwości, żc sztandar 
ten wypadnle podnieść Wam, 
przedstawicielom partii komu­
nistycznych t demokratycz­
nych 1 ponieść go naprzód. 
Jeżeli chcecie być patriotami 
twego kraju. Jeżeli chcecle się 
stać kierowniczą silą narodu. 
Nie ma poza tym nikogo, kto 
mógłby go podnieść, (burzliwo 
oklaski).

Tak mają się sprawy w 
chwili obecnej.

Rzecz zrozumiała, że wszyst 
kle te okoliczności muszą uła­
twić pracę partii komunistycz­
nych i dery>kratycznych, które 
nic doszły Jeszcze do władzy.

A zatem, istnieją wszelkie 
podstawy, aby liczyć na suk­
cesy 1 zwycięstwo bratnich 
partii w krajach, w których 
panuje kapitał. (burzliu e 
oklaski).

NIECH ŻYJĄ NASZE 
BRATNIE PARTIE! (Dług> 
trwale oklaski).

NIECH ŻYJĄ PRZYWÓD. 
' CY BRATNICH PARTII! (Dlu 
gotrwale oklaski).

NIECH ŻYJE POKÓJ MIE­
DZY NARODAMI! (Długo­
trwałe oklaski).

PRECZ Z PODŻEGACZA. 
! MI WOJENNYMI! (wszyscy 
I powstają z miejsc. Burzliwe, 
’ długo niemilknące oklaski, 

przechodzące w owację. Okrzy 
ki: „NIECH ŻYJE TOWA. 
RZYSZ STALIN!", „TOWA- 
RZYSZOWI STALINOWI — 
HURRA!", „MECH ŻYJE 
WIELKI WÓDZ MAS PRA- 
CUJĄCYCH CAŁEGO ŚWIA­
TA TOWARZYSZ STALIN1”, 
„WIELKIEMU STALINOWI 
—HURRA!", „NIECH ŻYJE 
POKÓJ MIĘDZY NARODA­
MI! Okrzyki: „HURRA!").

f

Posiedzenie otwiera prze­
wodniczący K. J. Wo; wszy­
to w.

Głos zabiera delegat Ku- 
źniecow, który komunikuje 
wynik! wyborów do organów 
centralnych Komunistyczne! 
Partlli Związku Radzieckie­
go. .

Na członków Komitetu Cen­
tralnego Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego wy­
brano 125 towarzyszy. Gdy w 
liczbie członków KC zoslaje 
wymienione nazwisko Stalina, 
sala rozbrzmiewa burzliwym: 
oklaskami. Wszyscy wstają 
I długotrwałą owacją witają 
Stalina. Rozlegają się okrzy­
ki: „Niech żyje Towarzysz 
Stall n!“, „Towarzyszowi 
Stalinowi — hurra!". Zebrani 
oklaskują również, nazwiska 
najbliższych współpracowni­
ków Stalina. Na zastępców 
członków KC Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego, 
wybraną 110 towarzyszy. Do
Centralnej Komisji Rewizyj­
nej wybrano 37 towarzyszy.

Po ogłoszeniu wyników wy­
borów do centralnych orga­
nów partii. Zjazd wysłuchał 
przemówienia powitalnego, 
przedstawiciela Komitetu Cen 
tralnego Komunistycznej Par­
tii Burmy.

Przedstawiciel KC Komu­
nistycznej Partii Burmy mó­
wi o knowaniach imperiali­
stów amerykańsko - angiel­
skich, którzy inspirują 1 orga­
nizują w Burmle krwawą woj 
nę przeciwko masom ludo­
wym 1 usiłują zachować sto­
sunki feudalne. Dążą oni do 
przekształcenia Burmy w ba­
zę wypadową przeciwko Zwląz 
kowl Radzieckiemu 1 Chiń­
skiej Republice Ludowej.

Ale — oświadcza mówca — 
imperialistom nie uda się zre­
alizować swych planów, gdyż 
naród burmańskl, kierowany 
przez Partię Komunistyczna z

M O S IC W A. Agencja TASS donosi:
Dnia 14 października w Wielkiej Sali Pałacu Krem- 

lowsktego odbyło się końcowe posiedzenie XIX Zjazdu 
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego.

Godzina 9 wieczór. Na trybunie ukazują się J. W 
STALIN, jego najbliżsi współpracownicy — M0Ł0T0W, 
MALBNKOW, WOROSZYŁOW, BULGANIN, BER1A, 
KAGANOWICZ, CHRUSZCZÓW, ANDREJEW, M1K0- 
JAN, KOSYGIN, SZWERNIK.

Członkowie Prezydium Zjazdu, delegaci 1 goście witają 
Ich burzliwymi, długo niemilknącymi oklaskami. Wszy­
ty wstają. Na sali zrywa się owacja na cześć Stalina. Roz­
legają się okrzyki: „Chwała Towarzyszowi Stalinowi!", 

„Nieci? żyje Towarzysz Stalin!", „Towarzyszowi Stalinowi 
— hurra!". Serdeczne uczucia bezgranicznej miłości 
I przywiązania do Wielkiego Wodza, przyjaciela i Nauczy­
ciela mas pracujących wyrażają również delegaci Zjazdu 

-komuniści Związku Radzieckiego oraz przedstawiciele 
Komunistycznych 1 Robotniczych Partii Innych krajów, 
obecni na ZJeźdzle. —

Gopalan. witany burzliwymi 
oklaskami. Gopalan przekazu­
je Zjazdowi płomienne, bra­
terskie, rewolucyjne pozdro­
wienie w Imieniu wszystkich 
komunistów i miłującego wol­
ność narodu hlpdusklego.

Ogromne osiągnięcia Zwląz 
ku Radzieckiego. sukcesy 
Chin Ludowych I krajów de­
mokracji ludowej —oświad­
cza Gopalan — stanowią głę­
boki kontrast z sytuacją panu­
jącą w Indiach, gdzie sroży 
się głód, bezrobocie, nieustan­
nie rosną ceny towarów ma­
sowego spożycia, rosną podat­
ki 1 wydatki na cele wojenno- 
poltcyjne, gdzie ogranicza się 
swobody obywatelskie.

Dziś naród hinduski jaśniej 
niż kiedykolwiek widzi, kto 
Jest Jego prawdziwym przyja­
cielem. To właśnie Związek Ra 
dzleckl i Chiny Ludowe za­
proponowały pomoc głodujące­
mu narodowi hinduskiemu, 
podczas gdy lmpertallścl ame­
rykańscy sprzedają Indiom 
zgniłą pszenicę 1 zleżałe tka­
niny bawełniane.

W obozie demokratycznym, 
na czele którego stoi Związek

mokratycznych, (— obecnie na­
szej partit łaiwlej Jest walczyć, 
a 1 praca poszła raźniej. 
(Burzliwe, długotrwałe okla­
ski).

Na szczególną uwagę zasłu­
gują te partie komunistyczne, 
demokratyczne czy też robotni 
czo-chłopskle, które nie do­
szły Jeszcze do władzy 1 które 
nadal pracują pod butem dra­
końskich ustaw burżuazyj- 
nych. Im, oczywiście, trudniej 
Jest pracować. Ale nie Jest lm 
tak trudno pracować, jak by­
ło trudno nam, komunistom ro 
syjskim. w okresie caratu, gdy 
najmniejszy ruch naprzód uz­
nawano za najcięższą zbrod­
nię. Jednakże komuniści ro­
syjscy wytrwali, nie zlękli 
się trudności 1 wywalczyli zwy 
clęstwo. To samo będzie z ty­
mi partiami.

Dlaczego jednak partiom 
tym w porównaniu z komuni­
stami rosyjskimi z okresu ca­
ratu nie będzie tak trudno pra­
cować?

Dlatego, po pierwsze, że 
mają one przed oczyma takie 
przykłady walki 1 sukcesów, 
jakie Istnieją w Związku Ra­
dzieckim 1 w krajać!) ludowo- 
demokratycznych. Mogą one 
zatem uczyć się na błędach 1 
sukcesach tych krajów 1 w ten 
sposób ułatwić sobie pracę.

Dlatego, po wtóre, że sama 
burżuazja.—główny w;óg ru­
chu wyzwoleńczego,—siała- się 
inna, poważnie się zmieniła, 
stała się bardziej reakcyjna, 
straciła więź z ludem 1 osla-

tym gdy partia'podjęła realne 
środki dla zlikwidowania uci­
sku kapitalistycznego 1 obszar- 
nlczego, przedstawiciele bra­
tnich partii, podziwiając od­
wagę 1 sukcesy naszej partit, 
nadali jej miano „Brygady 
Szturmowej" światowego ru­
chu rewolucyjnego 1 robotni­
czego. Wyrażali oni przez to 
nadzieje, że sukcesy „Brygady 
Szturmowej" ulżą sytuacji na­
rodów Jęczących pod Jarzmem 
kapitalizmu. Sądzę, że nasza 
partia usprawiedliwiła te na­
dzieje, zwłaszcza wl okresie 
drugiej wojny światowej, kie­
dy Związek Radziecki, rozgio 
niiwszy niemiecką 1 japońską 
tyranię faszystowską, wybawi! 
narody Europy I Azji od groź­
by niewoli faszystowskiej. 
(Burzliwe oklaski).

Było oczywiście bardzo tru­
dno spełniać tę zaszczytną ro­
lę. dopóki Istniała tylko Jedna 
Jedyna „Brygada Szturmowa"

bronią w ręku walczy o swą 
niezawisłość narodową.

Wśród oklasków zebranych, 
mówca odczytał pismo powitał 
ne Komitetu Centralnego Ko­
munistycznej Partii Burmy do 
NIN Zjazdu' WKP(b) .

Z kole! wygłasza słowo po­
witalne Leslte Morris — czło­
nek Komitetu Wykonawczego 
Robotniczej Postępowej Partii 
Kanady, powitany burzliwy­
mi oklaskami przez zebra­
nych.

Morris mówi m. In.: być 
obecnym tutaj 1 słuchać prze­
mówień o osiągnięciach 1 wtel 
kich planach potężnej Komu­
nistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego. widzieć wokół 
siebie bohaterów pracy, boha­
terów Wojny Narodowej, wi­
dzieć na własne oczy budow­
nictwo społeczeństwa komuni­
stycznego. o którym tak daw­
no marzyła ludzkość — zna­
czy patrzeć w przyszłość nie 
tyiko Związku Radzieckiego, 
lecz również wszystkich naro­
dów.

Następnie przemawiał czło­
nek Komitetu Centralnego Ko 
munlslYczne! Partii Indii A.

Radziecki, naród hinduski wi­
dzi wiernego 1 bezinteresow­
nego przyjaciela.

Wśród burzliwych, długo­
trwałych oklasków delegatów 
1 gości Zjazdu, Gopalan wzno­
si okrzyk na cześć jedności na 
rodów hinduskiego^ 1 radziec­
kiego, na cześć jedności nas 
pracujących świata, na cześć 
Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego I jej Wielkie 
go Wodza — Stalina.

Delegat Hinduskiej Partii 
Komunistycznej, po zakończo­
nym przemówieniu, wschodnim 
zwyczajem złożył ukłon w stro 
nę sali, następnie w stronę 
prezydium 1 zszedł z trybuny 
oklaskiwany przez obecnych.

Przez chwilę panowała ci­
sza na sali. Przewodniczący 
ogłasza:

— Udzielam głosu Towa. 
rzyszowl Stalinowi.

Wielki Wódz wstaje ze 
swego miejsca 1 równym, mia­
rowym krokiem podchodzi do 
trybuny. Na sali zrywa się po- 
tężna owacja, wszyscy wstają. 
Od okrzyków — „Hurra" drżą 
mury pałacu kremlowsklego. 
Rozlegają się okrzyki w róż­
nych językach. Owacja ta jest 
wyrazem ogromu miłości czło­
wieka radzieckiego, każdego 
komunisty. Jest wyrazem naj­
głębszego przywiązania partii 
do swego wodza. Mijają minu­
ty... Owacja narasta coraz bar­
dziej. jak lawina, 1 ustaje do­
piero w-tedy, gdy Stalin zabie­
ra glos.

Wszyscy obecni na sali słu­
chają z zapartym tchem słów 
Stalina 1 głęboko je przeży­
wają.

Ciąg dalszy na 2 str.

1 dopóki muslała spełniać tę 
awangardową rolę niemal w 
osamotnieniu. Ale tak było. 
Obecnie sprawy mają się zu­
pełnie InaćzoJ.' ' t

Przemówienie Towarzysza Józefa Stalina
na XIX Zjeździe Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego

MOSKWA. Agencja Tass donosi:
Dnia 14 października br. Józef Stalin wygłosił 

przemówienie na XIX ZJeźdzle Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego. Ukazanie się Towarzysza 
Stalina 1 a trybunie delegaci witają burzliwymi, długo 
niemilknącymi oklaskami, przechodzącymi w owację. 
Wszyscy wstają z miejsc. Rozlegają się okrzyki: 
„TOWARZYSZOWI STALINOWI — HURRA”, 
„NIECH ŻYJE TOWARZYSZ STALIN!", „CHWA­
ŁA WIELKIEMU STALINOWI!".
Podajemy tekst przemówienia Józefa Stalina:
TOWARZYSZE!
Niech ml wolno będzie wy­

razić wdzięczność w Imieniu 
naszego Zjazdu wszystklfh 
bratnim partiom 1 grupom, 
których przedstawiciele za­
szczycili nasz Zjazd swą obec­
nością. lub które nadesłały 
Zjazdowi orędzia powitalne — 
ra przyjacielskie pozdrowienia, 
ra życzenia sukcesów, za zaufa 
nie. (Burzliwe, długotrwałe 
oklaski, przechodzące w owa­
cję).

Szczególnie cenne Jest dla 
nas to zaufanie, które oznacza 
gotowość poparcia naszej par­
tii w Jel walce o promienną 
przyszłość narodów, w jej wal 
ce przeciwko wojnie, w Jej 
walce o zachowanie pokoju. 
(Burzliwe, dlugotiarale okla- 

.skl).
Byłoby błędem sądzić, ża 

partia nasza, która stała się 
potężną siłą, nie potrzebuje 
Już poparcia. Jest to niesłu­
szne. Nasza partia 1 nasz kraj 
zawsze potrzebowały i będą 
potrzebowały zaufania, sym­
patii 1 poparcia bratnich naro­
dów za granicą.

Cecha charakterystyczna te­
go poparcia polega na tym, 
że wszelkie poparcie pokojo­
wych dążeń naszej partii przez 
Jakąkolwiek bratnią partię 
oznacza Jednocześnie poparcie 
jej własnego narodu w Jego 
walce o utrzymanie pokoju. 
Gdy w lalach 1918-1919, w 
czasie zbrojnej napaści bnr- 
żuazjl angielskiej na Związek 
Radziecki, robotnicy angielscy 
organizowali walkę przeciwko 
wojnie pod hasłem „Ręce 
precz od Rosji", było to po­
parcie, poparcie przede wszy­
stkim walki własnego narodu 
o pokój, a następnie również 
poparcie Związku Radzieckie­
go. Gdy Towarzysz Thore.z 
lub Towarzysz Togllatti o- 
śwladcz.ają, że ich narody nie 
będą walczyły przeciwko na­
rodom Związku Radzieckiego 
(burzliwe oklaski), to Jest to 
poparcie, przede wszystkim po 
parcie dla robotników 1 chło­
pów Francji 1 Włoch, walczą­
cych o pokój, a następnm 
również poparcie pokojowych 
dążeń Związku Radzieckiego. 
Ta właściwość wzajemnego po­
parcia tłumaczy się tym, że 
Interesy naszej partii nie tylko 
nie są sprzeczne, lecz, prze­
ciwnie. są zbieżne z Interesami 
miłujących pokój narodów. 
(Burzliwe oklaski).

Co się tyczy Związku Ra­
dzieckiego, to Jego Interesy są 
w ogóle nieodłączne od sprawy 
pokoju na całym śwlecle.

Rzecz zrozumiała, że nasza 
partia nie może pozostawać 
dłużną wobec bratnich partii 
i sama ona powinna ze swej 
strony udzielać lm poparcia, 
a także popierać Ich narody 
w Ich walce o wyzwolenie, w 
Ich walce o zachowanie poko­
ju. Jak wiadomo, postępuje 
ona właśnie w ten sposób. 
(Burzliwe oklaski).

Po wzięciu władzy przez 
Baszą partię w 1917 roku i po

Obecnie, gdy na obszarze 
od Chin 1 Korei do Czechosło­
wacji 1 Węgier pojawiły się 
nowe „Szturmowe Brygady" 

i w postaci krajów ludowo - de-



Końcowe posiedzenie XIX Zjazdu Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego

Przemówienie tow. K. Woroszyłowa

my socjalizmu w ZSRR . idee 
tej pracy stalinowskiej oświetla 
Ją naszą drogę naprzód ku cał­
kowitemu zwycięstwu komu­
nizmu (długotrwale oklaski).

Po przedyskutowaniu naj­
ważniejszych zagadnień bu­
downictwa partyjnego, gospo­
darczego i kulturalnego oraz 
powzięciu historycznych uch­
wał w tych sprawach, Zjazd 
wybrał kierownicze organy 
Partii — Komitet Centralny 1 
Centralną Komisję Rewizyjną.

Nowowybrany Komitet Cen­
tralny przystępuje do pracy 
nad wykonaniem uchwał Zjaz­
du, uzbrojony w przebogata 
doświadczenia 1 stalinowską 
naukę o budownictwie komu­
nistycznym. Partia wie, Ze jej 
Komitet Centralny z Towarzy­
szem Stalinem na czele zapew­
ni pomyślne wykonanie gigan­
tycznych zadań naszej oj­
czyzny (burzliwe, długotrwale 
oklaski).

Przemówienia Towarzysza 
Stalina, którego z taką ogrom­
ną uwagą słuchali delegaci na 
Zjazd i nasi drodzy goście, 
stanowić będzie wielki pro­
gram walki 1 zwycięstw. Prze­
mówienie Naszego Wodza I 
Nauczyciela. Towarzysza Stali­
na będzie dla wszystkich ludzi 
radzieckich, dla mas praculą- 
cych wszystkich krajów natch­
nieniem 1 wytyczną działania 
w Ich szlachetnej walce o po­
kój między narodami, przeciw­
ko podżegaczom wojennym 
(burzliwe, długotrwale oklas­
ki).

TOWARZYSZE!
Cały okres historvcznv dzle 

11 XIX Zjazd od XVIK Zjazdu 
Historia nie zna okresu, w 
którym by zaszło więcej wy­
darzeń o znaczeniu świato­
wym aniżeli okres ubiegły.

Początek tego okresu. Jak 
wiadomo, stal pod znakiem o- 
gromnych osiągnięć partii w 
walce o wykonanie planu trze 
ciel pięciolatki st.allnowskfel.

Gdy Niemcy hitlerowskie i 
Ich satelici, dokonując zdra­
dzieckiej napaści na Związek 
Radziecki, przerwali Jego 
twórcza pracę, naród nasz z 
Partią Lenina—Stalina na cze­
le przeciwstawił wrogowi eko­
nomiczną 1 militarną potęgę 
państwa socjalistycznego, mo- 
ralno-polltyczną Jedność swych 
szeregów, płomienny patrio­
tyzm 1 nieugiętą wolę walk’ o 
wolność 1 niepodległość Oj­
czyzny Socjalistycznej.

W samotnych zmaganiach z 
faszyzmem niemieckim, siły 
zbrojne Związku Radzieckie­
go, wyposażone w pierwszo­
rzędną broń radziecką 1 wy­
ekwipowane w najrozmaitszy 
nowoczesny sprzęt wojenny, 
dowodzone przez generałów, 
admirałów 1 marszałków szko­
ły stalinowskiej, pod przewo­
dem największego stratega re­
wolucji soclallstyc.znej 1 ge­
nialnego Wodza Towarzysza 
Stalina, swą walecznością, 
bezgranicznym bohaterstwem 
1 prawdziwym kunsztem wo­
jennym okryły ojczyznę nie­
śmiertelną chwałą (burzliwe 
oklaski).

Groźnym orężem w ręku do 
wództwa naszych armii, fron­
tów 1 Ich sztabów, była stali­
nowska nauka wojenna, Jak na 
leży zwyciężać.

Z pomocą tego wspaniałego 
oręża, radzieckie siły zbrojne, 
w wyniku szeregu historycz­
nych bitew, które stały się 
dziś klasycznymi wzorami sta­
linowskiej sztuki operacyjno- 
strategicznej, odniosły całko­
wite zwycięstwo, wróg został 
rozgromiony l skapitulował 
(długotrwale oklaski).

Po zwycięskim zakończeniu 
Wielkiej Wojny Narodowej 
nąsz naród pod kierownic­
twem partii dokazai cudów 
bohaterstwa, nracy, przedter­
minowo wykonał czwartą po­
wojenną pięciolatkę stalinow­
ska 1 skutecznie rorrtazal za­

dania w dziedzinie nowego, po­
tężnego rozwoju ekonomiki i 
kultury socjalistycznej.

Dzisiaj możemy powiedzieć, 
że nigdy Jeszcze ojczyzna na­
sza nie była tak wleika 1 po­
tężna, tak pełna sił żywot­
nych 1 energii twórczej jak o- 
becnle! (długotrwałe oklaski).

W wyniku przebytej drogi, 
odniesionych zwycięstw 1 o- 
alągnlęć wzrósł niezmiernie 
Fiitorytet międzynarodowy 
Związku Radzieckiego, zwięk­
szyło sle Jeg<\ oddziaływanie 
na rozwój wytłarzeń świato­
wych.

Już w 1927 roku Towarzysz 
Stalin mówił, że w toku dal­
szego rozwoju historycznego 
„będą się kształtować dwa o- 
środkl w skali światowej: ośro 
dek socjalistyczny skupiający 
kraje ciążące ku socjalizmowi 
1 ośrodek kapitalistyczny, sku 
plajacy krale ciążące ku ka­
pitalizmowi".

Życie potwierdziło w pełni 
to eenlalne stalinowskie prze­
widywania.

„Państwo radzieckie — po­
wiedział w referacie sprawo­
zdawczym KC WKP(b) towa­
rzysz Malenkow — nie Jest 
Już obecnie odosobnioną wys­
pą otoczoną przez kraje kapi­
talistyczne".

Idziemy naprzód w jednoli­
tym froncie z wielkim naro­
dem chińskim, z masami pracu 
Jącyml krajów demokracji lu­
dowej 1 Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej. Sympaty­
zują z nami i popierają nas po 
stępowi 1 uczciwi ludzie csłe- 
go świata. Rosną nieustannie 
nasze slły.-sfły milionów pro­
stych ludzi, którzy zrzucili o- 
kowy kapitalizmu, którzy sta­
nęli pod sztandarem walki o 
nowe, szczęśliwe życie dla sie­
bie. 1 dla przyszłych pokoleń.

Zupełnie odmienny obraz 
przedstawia skazany na zagła­
dę obóz kapitalistyczny.

W obozie kapitalistycznym 
coraz bardziej zaostrzają się 
sprzeczności między krajami 1 
rosną sprzeczności wewnąlrz 
tych krajów, coraz groźnie! 
nadciąga nowy kryzys ekono­
miczny, nieubłaganie wzrasta 
bezrobocie 1 towarzysząca mu 
nieuchronnie pauperyzacja 
mas pracujących.

Imperializm amerykański, 
który podjął się roli'zbawcy 
kapitalizmu, usiłuje zjedno­
czyć siły reakcyjne całej kuli 
ziemskiej, dążv do rozpętania 
nowej wolny światowej prze­
ciwko ZSRR i krajom obozu 
demokratycznego, licząc na 
zdobycie w ten sposób panowa 
nla nad światem.

Kierowani przez Partię Le­
nina—Stalina ludzie radziec­
cy, wespół z setkami milionów 
obrońców pokoju innych kra­
jów, wespół z uczciwymi ludź­
mi całego świata, walczyli 1 
będą walczyć nieustannie o p0 
kój. niezawisłość 1 wolność na­
rodów.

Obecny Zjazd i nową siłą 
potwierdził, że partia nasza 
Jak 1 cały naród radziecki zde­
cydowane są niezłomnie bronić 
pokoju 1 obronić pokój.

Nie oznacza to, ze możemy 
choć na chwilę osłabić uwagę, 
Jakiej udzielamy zagadnie 
nlom obrony państwa radziec­
kiego.

Partia nasza, rząd 1 cały na 
ród radziecki uważały 1 nadal 
będą uważać za swój najważ­
niejszy obowiązek zapewnie­
nie zdolności obronnej Ojczyz­
ny Socjalistycznej, wszech 
stronne umacnianie gotowości 
ludzi radzieckich spotkania Av 
pełnym uzbrojeniu każdego 
agresora.

Towarzysze!
Uchwały powzięte przez 

nasz Zjazd otwierają przed 
partią, przed całym narodem 
radzieckim nowe, wspaniałe 
horyzonty pokojowej, twórcze | 
pracy w imię zbudowania ko- 
mur.lnnu w nasrm kraju.

Realizacja uchwal przyję-, 
trch nrzez Ziu^ um^u* |

Dokończenie i 1 str.

Gdy Stalin kończy przemó­
wienie, zrywa się nowa, po. 
tężna owacja.

owacja na cześć Wielkiego 
Stalina. W wielu Językach roz 
legają się okrzyki na czsść. 
Ukochanego Wodza 1 Nauczy­
ciela — Wielkiego Stalina.

pod przewodem swego ge­
nialnego Wodza przezwycięży 
wszystkie trudności 1 odniesie 
całkowite zwycięstwo (burzli­
we oklaski).

Abyśniy mogli Jednak wyko 
rzystać pełniej wszystkie na­
sze możliwości I szybciej kro­
czyć naprzód ku wytkniętemu 
celowi, usuwając z drogi wszel 
kle trudności 1 przeszkody, niu 
simy zdecydowanie walczyć z 
niedociągnięciami w pracy, 
przezwyciężając nastroje nie 
frasobliwoścl, beztroski i sarno 
uspokojenia.

Niezastąpioną bronią w wal 
cc partii z niedociągnięciami, 
błędami 1 wszelkiego rodzaju 
bolączkami Jest krytyka 1 sa­
mokrytyka. Umacnia ona par­
tię, podnosi jej zdolność bo­
jową, zacieśnia 1 pogłębia jej 
więź z. masami, rozwija twór­
czą aktywność szeregów par­
tyjnych 1 wszystkich ludzi pra 
cy.

TOWARZYSZE!
Partia Lenina — Stalina cle 

szy się bezgraniczną miłością 
wielomilionowego narodu ra­
dzieckiego.

Ku naszej partii, ku Jej 
Wielkiemu Wodzowi Towarzy­
szowi Stalinowi kierują się 
spojrzenia ludzi pracy 1 postę­
pu na całym śwlecie, tych 
wszystkich. którzy pragną 
szczęścia dla stehle, dla swych 
dzieci, dla przyszłych pokoleń. 
Niech ml wolno będzie ośwlad 
czyć z tej wysokiej trybuny, 
że partią nasza wykona swą lit 
storyczną misję do końca. Zwy 
clęskt sztandar — sztandar 
Marksa — Engelsa, Lenina — 

. Stalina — będzie nadal powie 
wal dumnie nad wyzwoloną 1 
odrodzoną ziemia! (burzliwe 
długotrwałe oklaski).

Przyjemna 1 radosna Jest 
świadomość, że naród radziec

Zastępcy członków Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Zwiqzku Radzieckiego

k! buduje i tworzy nowe życie 
pod przewodem Naszego Ge­
nialnego Nauczyciela. Wodza 
1 Przyjaciela. Towarzysza 
Stalina, którego światły u- 
mysi, potężna wola I bezgra­
niczna miłość do człowieka są 
rękojmią nowych zwycięstw, 
rękojmią pomyślnego rozwią­
zania zadaii budownictwa ko­
munistycznego postawionych 
przez XIX Zjazd naszej partii 
(burzliwe długotrwałe oklaski)

Niech żyje nasz potężny 1 
wolny naród, twórca nowego 
komunistycznego społeczeńst­
wa (długotrwałe oklaski).

Niech żyje wielka Komuni­
styczna Partią Związku Ra­
dzieckiego, Partia’ Lenina — 
Stalina — promotor 1 organi­
zator wszystkich zwycięstw 
narodu radzieckiego! (długo­
trwale oklaski).

Chwała Wielkiemu Wodzowi 
1 Nauczycielowi mas pracują­
cych 1 całej postępowej ludz­
kości. Genialnemu Budowni­
czemu komunizmu Towarzysza 
wl Stalinowi! (burzliwe długo­
trwałe oklaski, przechodzące 
w owację; wszyscy wsta.ią,. 
Okrzyki: „Hurra!", „Wielkie­
mu Towarzyszowi Stalinowi — 
Hurra!").

Ogłaszam XIX Zjazd Komu­
nistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego za zamkntęty (burz­
liwe oklaski, wszyscy wstają. 
Okrzyki: „Towarzyszowi Stali­
nowi — Hurra!").

„Chwała Wielkiemu Stalino­
wi". Delegaci na Zjazd 1 goś- 
cte z ogromnym entuzjazmem 
śpiewają hymn partyjny „Mtę 
dzynarodówkę". Ponownie zry­
wa się burzliwa owacja ną 
cześć Wielkiego Stalina. W ca­
łej sali rozlegają się w wielu 
Jeżykach okrzyki na cześć 
Wielkiego Stalina — Ukocha­
nego Wodza i Nauczyciela).

MOSKWA. Na XIX Zjeżdzle Komunistycznej Partit 
Związku Radzieckiego w dniu 14 października K. Woro- 
srylow wygłosił następujące przemówienie:
TOWARZYSZE!
XIX Zjazd Komunistycznej 

Partii Związki! Radzieckiego 
zakończy! swe prace. Nie ule­
ga wątpliwości, że w chlub­
nych dziejach Partii Lenina— 
Stalina obecny Zjazd zajmle 
wybitne miejsce.

Zjazd, który zebrał się w 
warunkach, gdy naród radziec 
kl dokonuje stopniowego 
przejścia od socjalizmu do- ko­
munizmu, podsumował bilans 
walki 1 zwycięstw naszej 
partii, oraz nak-eśllł perspek­
tywy naszego dalszego mai szu 
naprzód.

Obrady Zjazdu były wy­
mowną manifestacją najgłęb­
szego zaufania naszej partit 
do swego kierownictwa stali­
nowskiego, gorącej miłości 1 
bezgranicznego przywiązania 
do Wielkiego Wodza 1 Na­
uczyciela — Towarzysza Stali­
na (burzliwa owacja, wszyscy 
wstają).

Zjazd wysłuchał referatu 
sekretarza KC WKP(b) towa­
rzysza Malenkowa, który za­
wierał wyczerpujące sprawo­
zdanie Komitetu Centralnego 
ze swej działalności w okre­
sie między XVIII 1 XIX Zjaz­
dem oraz nakreślił zadania 
Partii na najbliższy okres. 
Ż niezwykłym entuzjazmem 
Zjazd uchwalił rezolucję apro 
hująeą linię polityczną 1 dzia­
łalność praktyczną KC 
WKP(b) (długotrwale oklaski).

Dyskusja nad referatem 
sprawozdawczym o działal­
ności KC WRP(b) wykazała 
raz Jeszcze wielką jedność 
Partii Lenina — Stalina, jej 
ścisłe zespolenie wokół Komi­
tetu Centralnego 1 nierozer­
walną więź z najszerszymi ma 
sami pracującymi.

Na podstawie referatu prze­
wodniczącego Państwowego 
Komitetu Planowania, towa­
rzysza Saburowa, Zjazd za­
twierdził dyrektywy w spra­
wie piątego pięcioletniego 
ęlanu rozwoju ZSRR na lata 

951 — 1955. Dyrektywy 
przewidują dal-zy potężny ro-z 
wój gospodarki narodowej 
ZSRR 1 zapewniają dalszy 
znaczny wzrost dobrobytu 1 
poziomu kulturalnego ludnoś­
ci. Wykonanie piątego planu 
pięcioletniego będzie poważ­
nym krokiem naprzód na dro­
dze rozwoju od socjalizmu do 
komunizmu.

Ogromne znaczenie mają 
uchwały Zjazdu o zmianach 
w Statucie Partii.

Odtąd partia nasza będzie 
się nazywała Komunistyczną 
Parttą Związku Radzieckiego. 
Nowa nazwa partii wyraża |ak 
najściślej marksistowską treść 
zadań partii. Zrezygnowanie 
i podwójnej nazWy partii 
— ..Komunistyczna” — „bol­
szewicka" — odzwierciedla 
ten epokowy fakt, że zasady 
leninowsko — stalinowskie od­
niosły w nasze! partii całkowi 
te 1 niepodzielne zwycięstwo.

Statut Komunistyczne| Pir- 
111 Związku Radzieckiego, 
przyjęty na podstawie refera­
tu sekretarza KC WKP(I>), to­
warzysza Chruszczowa, uogól­
nia ogromne doświadczenie 
organizacyjne, zdobyte przez 
partię po XVIII ZJeżdzie. Zmla 
ny wniesione przez Zjazd do 
Statutu oznaczają nowy, wyż­
szy etan w rozwoju partii, od­
powiadający Zadaniom walki 
o zbudowanie społeczeństwa 
komunistycznego.

W rezolucji ,,o ponownym 
opracowaniu Programu Komu­
nistyczne! Partii Związku Ra­
dzieckiego" Zjazd uznał za ko 
nieczne dokonanie ponownego 
opracowania istniejącego Pro­
gramu Partii. Powołana przez 
Zjazd Komisja, która ma po­
nownie opracować Program, 
kierować się będzie podstawo- 
wyttd tezami nowego genial­
nego dzieła Towarzysza 
Stalina „Ekonomiczne oroble-

czyznę radziecką jeszcze po. 
tężniejszym mocarstwem 1 bę­
dzie wielkim wkładem do spra 
wy umocnienia całego obozu 
demokracji i socjalizmu, d0 
sprawy utrwalenia pokoju na 
całym świecle.

Bratnie partie komunistycz­
ne i robotnicze, masy pracują­
ce wszystkimi krajów, cala 
ludzkość postępowa, wzbogaco 
ne przez nasze doświadczenie, 
z jeszcze większymi zdeeydowa 
n’em pójdą drogą wolności i 
postępu.

Na tym polega wielkie mię; 
dzynnrodowe znaczenie XIX 
Zjazdu naszej partii.

O doniosłym znaczeniu na­
szej wielkiej sprawy dla mas 
pracujących wszystkich kra­
jów. dla całej postępowej ludz 
kości świadczą dobitnie po­
zdrowienia dla XIX Zjazdu, 
które tutal przekazywali 
przedstawiciele bratnich partii 
komunistycznych 1 robotni­
czych.

Partit Lenina — Stalina 
przypadła w udziale wielka, 
szlachetna misja historyczna 
— zapewnić zbudowanie spo­
łeczeństwa komunistycznego 
w naszym kraju 1 w ten spo­
sób utorować całej ludzkości 
drogę do komunizmu. (Długo­
trwała oklaskt). Wiemy, że 
czeka nas nie tylko radość 
zwycięstw, nieuchronne są rów 
nleż trudności, ale wiemy tak­
że, że Partia Lenina • Stalina

Przemówienie końcowe wy­
głasza K. J. Woroszyłow,

O godzinie 22 min .25 ptze 
wodnlczący ogłasza, że XIX 
Zjazd Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego zakoń­

czył swe obrady. Delegaci 
Zjazdu 1 goście śpiewają z 
ogromnym entuzjazmem hymn 
partyjny — Międzynarodów-

Znowu zrywa się burzliwa

Skład Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii 
Zwiqzku Radzieckiego wybranego na XIX Zjeździe Partii
CZŁONKOWIE KOMITETU 
CENTRALNEGO KOMUNI­
STYCZNEJ PARTII ZWIĄZ­

KU RADZIECKIEGO
1. A. A. Andrejew,
2. W. M. Andrianow,
3. A. B. Aristow,
4. G. A. Arutinow,
5. S. Babajew-,
6. M. D. Bagirow,
7. N. K. Bajbakow,
8. N. I. Btelajew,
9. LA. Benediktow,

10. Ł. P. Berła,
11. B. P. Bleszczew,
12. I. P. Bojcow,
13. G. A. Borkow,
14. Ł. I. Breżniew,
15. N. A. Bułganin,
16. S. A. Wagapow,
17. B. Ł. Wannikow.
18. A. M. Wasilewski,
19. I. A. Wołkow,
20. O. I. Woror.ow
21. K. J. Woroszyłow,
22. A. J. Wyszyński,
23. B. Gafurow,
24. F. S. Gorlaczew,
25. W. W. Grlszin,
26. I. T. Grlszin,
27. M. I. Guslew,
28. G. A. Denisów,
29. A. N. Jegorow,
30. A. P. Jefimow,
31. Ł. N. Jefremow,
32. J. A. Zdano w,
33. 1. K. Ż.egaiin,
34. K. P. Zuków,
35. A. F. Zasiadko,
36. A. G. Zwlertew,
37. M. W. Zlmianln,
38. N. G. Ignatow,
39. S. D. Ignatiew,

40. I. G. Rabatiow,
41. I. M. Kaganowlcz,
42. J. E. Kałnberzln,
43. I. W. Kapitonow,
44. Z. N. Kecchoweli,
45. A. N. Kldin,
40. A. I. Ktrlczenko,
47. W. 1. Klstelew,
43. N. W. Kisielów,
49. M. D .Kowrlgina,
50. F. R. Kozlow,
51. I. S. Koniew,
52. A. J. Korniejczuk,
53. D. S. Korotczenko,
54. P. N. Korczagln,
55. A. N. Kosygin,
56. S. N. Krugłcw,
57. W. W. Kuzniecow,
58. N. G. Kużnlecow,
59. T. I. Kulijew,
60. A. Kutyriew.
61. O. W. Kuuslnen,
62. I. G. Kebln,
63. A. Łarionow,
64. I. S. Łatunow.
65. Lebledlew,
66. W. W. Łuklnnow,
67. G. M. Malenkow,
68. W. A. Małyszew
69. A. I. Marfin,
70. A. I. Mgeładze,
71. D. N. Mielnik,
72. Ł. G. Mielników,
73. L. Mechlis,
74. A. I. Mikojan,
75. M. B. Mitln,
70. N. A. Michojłow,
77. W. M. Molotow,
78. W. Moskwin,
79. Z. I. Muratów-,
80. N. A. Muchltdlnow,
81. W. 1. Nledosiekln,
82. B. F, Nikołajew,

83. A. I. Nijazow,
84. M. N. Organów,
85. A. M. Pankratowa,
86. N. S. Patollczew,
87. N. M. Piegów,
88. M. G. Pierwuchln,
89. P. K. Ponomarenko,
90. A. N. Poskrebyszew
91. P. N. Pospielow,
92. F. M. Prass,
93. W. A. Prokofiew,
94. W. P. Pronin,
95. A. M. Puzanow,
96. I. R. Razzakow,
97. A. M. Rumlancew,
98. M. Z. Saburow,
99. A. W. Siemln,

100. D. G. Smirnow,
101. A. J. Snleczkus.
102. W. D. Sokołowski,
103. J. W. Stalin,
104. M. A. Susłow,
105. I. B. Tajbakow,
106. I. F. Tewoslan,
107. P. I. Titow,
108. F. J. Titow,
109. D. Ustinow,
110. A. A. Fadtejew,
111. A. 1. Chworostuchtn,
112. M. W. Chruniczew,'
113. N. S. Chruszczów,
114. P. F. Czcplakow,
115. W. J. Czcmyszew,
116. D. I. Czesnokow,
117. Z. Szajachmetow,
118. N. Szwernlk,
119. A. N. Szelepln,
120. D. T. Szeoitow,
121. Szkirlatow,
122. P. F. Judin.
123. U. J. Jusupow,
124. I. D. Jakowlew,
125. M. A. Jasnow,

1. G. F. Aleksandrów,
2. G. W. Aleksienko,
3. P. A. Arletniew,
4. T. A. Achazow,
5. I. H. Bagramian,
6. W. M. Bakradze,
7. N. J. Basistyj,
8. S. I. Bogdanów,
9. A. D. Bondarenko,

10. S. Z. Borlsow,
11. S. M. Budienny,
12. S. M. Butuzow,
13. K. A. Wierszinin,
14. M. A. Gedsiłas,
15. S. A. G-oglidze,
16. A. W. Gorbatow,
17. K. P. Gorszenia,
18. A. A. Greezko,
19. W. G. Grtgorlan,
20. A. A, Gromyka,

21. A. D. Danijałow,
22. B. A Dwinskl,
23. P. W. Emcntiew,
24. N. A. Dygaj,
25. A. A. Jepiszcw.
26. D. W. Jefremow,
27. W. G. Zaworonkow,
28. P. F. Żigarcw,
29. Żimierin,
30. C. K. Zuków,
31. A. P. Zawienlagln,
32. G. N. Zarubin,
33. P. A. Zacharów,
34. S. J. Zacharów,
35 Ł. F. HJłczew,
38. N. S. Kazakow,
37. J. A. Kairów,
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Narody całego świata żądają-zapewnienia trwałego pokoju 
żądają przeprowadzenia rokowań między pięcioma mocarstwami 

Orędzie Kongresu Obrońców Pokoju krajów Azji 
i strefy Pacyfiku do ONZ

PEKIN PAP. Agencja Nowych Chin ogłosiła P®*- 
ny tekst orędzia Kongresu Obrońców Pokoju krajów 
Azji 1 strefy Pacyfiku do Organizacji Narodów Zjedno­
czonych.

resowane. W celu zapewnie­
nia pokoju ONZ powinna po­
przeć naród japoński w budo­
wie niezależnej, demokratycz­
nej. wolnej i miłującej pokój, 
nowej Japonii oraz naród nie­
miecki w dziele utworzenia 
niezależnych, Jednolitych, de­
mokratycznych 1 miłujących 
pokój nowych Niemiec.
o ONZ powinna natych- 
& miast doprowadzić do za­
warcia rezejmu w Korei na 
słusznych 1 rozsądnych zasa­
dach. Trzeba położyć kres ni­
czym nieuzasadnionemu postę­
powaniu delegatów amerykań­
skich na rokowaniach rozejmo 
wvch w Korci, odraczających 
lednostronnle te rokowania. 
Wszyscy ‘jeńcy wojenni obu 
stron powinni być bezwarun­
kowo repatriowani zgodnie z 
postanów ieniaml Kon wen ej i 
Genewskiej z 19'19 roku. 
Wszystkie obce wojska, w tym 
również oddziały chińskich o- 
chotnlków ludowych, powinny 
być wycofane z terytorium 
Korei 1 naród koreański po­
winien otrzymać możność swo 
bndnego rozstrzygnięcia wła­
snych spraw.
*_) ONZ powinna przedslę- 

wziąć skuteczne kroki w 
celu położenia kresu działa­
niom wojennym w Vietnamie, 
na Malajach 1 w Innych kra­
jach oraz w celu wycofania 
wszystkich wojsk obcych z 
tych krajów. Powinna ona do­
prowadzić w drodze rokowań 
do zapewnienia narodom tych 
krajów niezależności narodo­
wej.
4 ONZ powinna położyć 

kres wszelkiej akcji tłu­
mienia ruchów narodowo-wy­
zwoleńczych w różnych kra­
jach, położyć kros dyskrymi-. 
nacji rasowej 1 ingerencji jed ‘ 
nych krajów w wewnętrzne 
sprawy Innych, Jak również 
grabieniu ich bogactw naro­
dowych. ONZ powinna poło­
żyć kres takiemu stanowi rze­
czy. w którym narzucane są 
pewnym krajom agresywne 
pakty wojenne. wbrew ich in­
teresom narodowym. ONZ po­
winna doprowadzić do zlikwi­
dowania obcych baz wojen­
nych tam, gdzie bazy te ist­
nieją. ONZ powinna szanować 
prawa krajów Bilskiego I f3ro 
dkowego Wscho.du do nieza­
leżności narodowej, zabezpie­
czyć prawa tych krajów 1 nie 
dopuszczać do naruszania Ich 
suwerenności.
5 ONZ powinna niezwłocz­

nie wprowadzić w życie 
zasadę Jednomyślności pięciu 
wielkich mocarstw w celu za­
warcia paktu pokoju między 
olęcloma wielkimi mocarstwa­
mi — Stanami Zjednoczony­
mi. Związkiem Radzieckim, 
Chińską Republiką Ludową. 
.W, Brytanią 1 Francją. Wszy­

Organizacja Narodów Zjed­
noczonych — stwierdza m. In. 
orędzie — została stworzona, 
ażeby uchronić ludzkość przed 
..biczem wojny". Karta Naro­
dów Zjednoczonych stwierdza, 
że ONZ powinna bronić po­
koju t bezpieczeństwa całego 
świata oraz zapobiegać agrc- 
sywnyTfTWoJnbni. Mftrfo~to w 
ciągu 7 lat swego istnienia 
Organizacja Narodów Zjedno­
czonych naruszała niejedno­
krotnie zasady swej Karty, nie 
wykonywała swych obowiąz­

ków 1 dopuściła do tego, by w 
Jej imieniu prowadzono wojnę 
w Korei.

Karta Narodów Zjednoczo­
nych stwierdza, że równość 
praw wszystkich narodów po­
winna być szanowana oraz uz- 
naje prawo wszystkich kra­
jów do niezależności narodo­
wej i nietykalności ich praw 
suwerennych.

Mimo to Organizacja Na­
rodów Zjednoczonych naru­
szała niejednokrotnie tę za­
sadę. tolerując tłumienie ruchu 
narodowo - wyzwoleńczego w 
wielu krajach oraz dopuszcza­
jąc do ingerencji pewnych 
państw w wewnętrzne sprawy 
Innych 1 do naruszenia suwe­
rennych praw wielu krajów. 
Jeśli chodzi o lei) granice lą­
dowe, morskie I powietrzne.

Organizacja Narodów Zjed­
noczonych zobowiązała się, że 
przeprowadzi 1 że będzie kon­
trolowała redukcję sił zbroj­
nych w skali międzynarodo­
wej, lecz nie uczyniła nic, aże­
by to zobowiązanie wykonać. 
Przeciwnie zezwoliła ona 
wielu krajom na zwiększenie 
na olbrzymią skale zbrojeń 1 
na prowadzenie przygotowań 
da wojny. •

Taki stan rzeczy wywołuje 
poważne zaniepokojenie wielu 
rządów i narodów całego świa 
ta. Oto dlaczego Kongres Ob­
rońców Pokoju krajów Azji 1 
strefy Pacyfiku, w którym ble- 
rze udział 4G4 delegatów 1 ob­
serwatorów z 37 krajów, wyra 
tających wolę pokoju, 1.60U 
milionów ludzi, zamieszkują­
cych kraje Azji i strefy Pacy­
fiku, proponuje Organizacji 
Narodów Zjednoczonych co na 
stępuje:
1 ONZ powinna potępić 

wszelką akcję sprzyjają­
cą odrodzeniu militaryzmu w 
Japonii 1 w Niemczech za­
chodnich. ONZ powinna także 
potępić fakt zawarcia z .Japo­
nią 1 z Niemcami zachodnimi 
separatystycznych traktatów 
pokojowych, mających na celu 
przygotowanie wojny. Powin­
na ona utyć całego swego 
wpływu, ażeby doprowadzi'' 
do zawarcia sprawiedliwych i 
rzeczywiście pokojowych trak- 
tatów z Japonią 1 Niemcami, 
przez wszystkie kraje zainte­

91. J. A. Stlepanowa.
92. W. N. Stoletow,
93. S. K. Timoszenko.
94. S. M. Tlchomlrow,
95. S. K. Toka,
96. Z. P. Tumanowa,
97; A. G. Flodorow,
98. J. A. Furcewa,
99. A. U. Chachalow,

100. I. Choclilow,

101. W. G. Cchowrebaszwlll
102. W. F. Cyreri,
103. W. I. Czujkow,
104. G. A. Czumaczenko,
105. N. N. Szatalin,
106. Z. A. Szaszkow,
107. A. M. Szkolnlkow,
108. S. IM. Sztemlenko,
109. P. A. Judln,
110. I. S. Jumaszew.

Skład Centralne! Komisji Rewizyjnej 
wybranej przez XIX Zjazd Partii

1. A .1. Aleksiejew,
2. W. A. Andrejew,
3. W. I. Bablcz.
4. A. F. Gorkln.
5. G. J. Griszko,
6. G. P. Gromow,
7. J. I. Gromow,
8. K. A. Gubin,
9. W. P. Druzln,

10. G. W. Jeniutin,
11. W. I. Zakurdajew,
12. W. J. Zinczenko,
13. G. P. Koslaczenko,
14. W. S. Kruźkow,
15. T. Kulatow,
16. Z. W. Mironowa,
17. P. G. Moskatow.
18. W. P. Mostowski,
19. B. Owlezow,

20. G. I. Osipow
21. N. W. Odgórny),
22. F. Podcerob,
23. P. S. Prokkoncn,
24. D. Rasułow,
25. G. I. Rud.
26. W. S. Siemionów
27. N. A. Skworow,
28. A. I. Sobienln,
29. A. IM. Spiridrnow,
30. A. I. Strujew,
31. IM. S. Sujetin,
32. A. A. Surkow,
33. IM. P. Tarasów,
34. S. N. Tarasów,
35. A. T. Twardowski,
38. E. I. Tretiakowa,
37. M. T. Jakubów.

stkie kraje powinny otrzymać 
prawo przyłączenia się do te­
go paktu. ONZ powinna sta­
nowczo domagać się rozstrzy­
gania sporów międzynarodo­
wych na drodze rokowań.

ONZ powinna poczynić 
*' skuteczne krok! w klerun 
ku zapewnienia powszechnej 
i kontrolowanej redukcji zbro­
jeń, powinna zakazać produk­
cji 1 używania broni bakterio­
logicznej. atomowej i chemtcz 
nej Jak również innych rodza­
jów' broni ftiaśoWJ ' zagłady 
oraz doprowadzić do tego, 
ażeby, kraje, które nie raty­
fikowały dotychczas ..Proto­
kółu w sprawie zakazu używa­
nia podczas wolny gazów tro­
jących 1 Innych gazów tego 
rodzaju-oraz bront bakteriolo­
gicznej" uczyniły to natych­
miast.
ra ONZ powinna przedslę- 
* wziąć skuteczne środki w 
celu przywrócenia normalnych 
stosunków gospodarczych i 
kulturalnych między krajami, 
na zasadzie równości i wzajem 
nych korzyści. Trzeba usunąć 
wszystkie przeszkody zakłóca­
jące stosunki gospodarcze w, 
tym również embargo 1 blo­
kadę.

Narody krajów Azji 1 strefy 
Pacyfiku przekonane o możli­
wości pokojowego współistnie­
nia krajów o różnych ustro­
jach społecznych i różnym 
sposobie życia wzywają wszyst 
kle państwa należące do Orga­
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych, by broniły zasady Karty 
l wprowadziły je w' życie. 
Tylko w takim wypadku ONZ 
zdoła odzyskać utracony auto­
rytet 1 służyć skutecznie spra­
wie utrzymania powszechnego 
pokoju.

Narodj' domagają się. ażeby 
Organizacja Narodów Zjedno­
czonych uchroniła ludzkość 
przed ,,biczem wojny".

Przodujący oddział 
wojsk lotniczych 

otrzymał sztandar 
przechodni Żarz. Gł. 

ZMP
WARSZAWA. N-ty oddział 

Wojsk Lotniczych spotkało 
szczególne wyróżnienie. Za wy 
sokle wyniki uzyskane w wy­
szkoleniu bojowym 1 politycz­
nym otrzymał on sztandar 
przechodni Zarządu Główne­
go Związku Młodzieży Pol­
skiej,

W Dniu Wojska Polskiego 
na placu koszarowym zgroma­
dzili się wszyscy żołnierze, 
podoficerowie 1 oflcarcwle 
przodującego oddziału.

Wręczenia sztandaru doko­
nał generał brygady Kadaza- 
nowlcz, w asyście przedstawi­
ciela Zarządu Głównego ZMP, 
Mariana Rejikego,

Budujcie szybciej socjalizm skupieni w Narodowym Froncie 
walki o pokój i Plan 6-letni

Fragmenty przemówienia premiera Cyrankiewicza na Krajowe| Naradzie 
Pracowników Służby Zdrowia

SZANOWNI ZEBRANI!
W Imieniu Komitetu Cen­

tralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej, w Imie­
niu Rządu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej witam 1 ser­
decznie pozdrawiam uczestni­
ków Krajowej Narady Pracow­
ników Służby Zdrowia.

Nie ulega wątpliwości,, że 
narada ta reprezentuje posta­
wę. dorobek i dążenia przesz­
ło 150-tysięc?.neJ rzeszy pra­
cowników służby zdrowia i że 
przyczyni się do Jeszcze moc­
niejszego zespolenia pracowni 
ków służby zdrowia, wokół 
swoich szczytnych zadań, do 
których Partia i Rząd przywlą 
zują tak wielką wagę.

Nic ulega także wątpliwo­
ści. że bogatym tleni narady 
są te wszystkie przemiany spo­
łeczne, które dokonały się w 
Polsce I które sprawiły, że tr<> 
ka o człowieka, o Jego życie 

i zdrowie 1 szczególna troska 
o przyszłość 1 zdrowie młode­
go pokolenia, najpełniej wyra­
ża się we wszystkich naszych 
poczynaniach, we wszystkim, 
co składa się na budownictwo 
socjalizmu.

Bilans przemian, które do­
konały się w ciągu 8 lat. Jest 
ogromny. Odrobiliśmy wieko­
we zacofanie, szczególnie Ja­
skrawe na odcinkach, z który­
mi styka się lekarz 1 pracow­
nik służby zdrowia. Na wsi. 
tam gdzie przed wolną było 
68 ośrodków zdrowia, Jest 
Już około 900. Na wsi wła­
śnie nastąpił zasadniczy prze­
łom. Już 8-5 proc, porodów w 
kraju odbierają nolołne lub 
szpitale wobec 23—50 proc, 
przed wojną — 2/3 powiatów 
ma stacje pogotowia ratunko­
wego.

Chcecle przyjść z Jeszcze 
lepsza pomocą cierpiącym — 
chcecle lepiej zapobiegać cho­
robom, chcecie. by więcej 
dzieci wyjeżdżało na wczasy, 
chcecle, by rosła sieć ośrod­
ków zdrowia na wsi 1 w mie­
ście — chcecle, by wzrastała 
ochrona pracy, by wzrastała 
ochrona matki I dziecka, by 
Jeszcze energiczniej, znacznie 
energiczniej toczyła się walka 
z epidemiami?

Dziś nie bront Wam tego u- 
strój kapitalistyczny — tak 
Jak bronił Judymowi 1 Kara- 
slównle - - i setkom bezsilnych 
prawie lekarzy — społeczni­
ków.

Budujcie szybciej socjalizm 
— budujele-go z jeszcze więk­
szym /upałem, pasją l odda­
niem — budujcie go na swo­
im odcinku -- na odcinku pie­
czy, powierzonej Wam nad

WARSZAWA. 15 bm. w 
sali Rady Państwa w Warsza­
wie odbyła się Krajowa Nara­
da Pracowników Służby Zdro­
wia. Tematem narady, w któ­
rej wzięło udział ponad 800 
uczestników — naukowców, 
lekarzy, kierowników placó­
wek leczniczych, pielęgniarek, 
felczerów i lnż.. było omówie­
nie zadań służby zdrowia w 
realizacji wytycznych VII Ple­
num KC PZPR 1 Programu 
Wyborczego Frontu Narodo­
wego.

Na naradę przybył, gorąco 
witany przez zebranych, Se­
kretarz KC PZPR — Premier 
Józef Cyrankiewicz na czele 
przedstawicieli Rządu 1 Partii. 
W naradzie wzięli również, u- 
dzlał przedstawiciele związ­
ków zawodowych 1 organizacji 
społecznych.

Obradom przewodniczy mi­
nister Zdrowia — dr Jerzy 
Sztachelskl.

W Prezydium zasiedli: Pre­
mier J. Cyrankiewicz, wicemi­
nistrowie Zdrowia: — dr B. 
Kożusznlk 1 dr B. Bednarski, 
przedstawiciele Wydz. Admlni 
straćyjnego KC PZPR, sekre­
tarz ĆIIZZ - M. Czerwiński, 
przewodniczący Zarządu Głów­
nego Zw. Zaw. Prac. Służby 
Zdrowia — dr A. Flderklo-

Rz^d ZSRR ponownie domaga się odwołania Kennana 
ze stanowiska ambasadora USA w Moskwie

Nota Radziecka do Stanów Zjednoczonych
MOSKWA. Agencja TASS 

ogłosiła następujący komuni­
kat:

Jak Już podawano do wla- 
dombścl. Minister Spraw Za­
granicznych ZSRR — A. 
Wyszyński wręczył 3 paździer­
nika br. charge d'affalres Sta­
nów Zjednoczonych w Mo­
skwie notę, stwierdzającą, że 
w związku z kłamliwym i wro­
gim wobec ZSRR oświadcze­
niem P. Kennana. rząd rnnzle 
ckl uważa go za osobęwilepo- I 
żądaną (persona non grata) i 
domaga się natychmiastowego 
odwołania p. Kennana ze •■ta- 
nowlska ambasadora USA w 
ZSRR.

W dntu 8 października Mi­
nisterstwo Spraw Zagranicz­
nych ZSRR otrzymało od am­
basady USA w Moskwie notę, 
stwierdzającą, że oświadczeni'’ 
p. Kennana charakteryzuje w 
sposób rzekomo odpowiadają­
cy prawdzie sytuację dyph ma- 
lów państw obcych w Związ­
ku Radzieckim oraz, że wysu 
nlęty przez rząd radziecki za­
rzut nie stanowi rzekomo dcsla 
tecznego powodu dla odwoła­
nia p. Kennana.

W dniu 13 października 
Ministerstwo Spraw Zagranic? 
nych ZSRR wystosowało do 
ambasady USA w Moskwie no­
tę następujące! treści:

Ministerstwo Spraw Zagra­

nicznych ZSRR w odpowiedzi 
na notę ambasady USA z 8 
października br. uważa za ko- 
nieczne stwierdzić, że przed­
stawione w nocie z 3 pażd-ler 
nlka br. stanowisko rządu ra­
dzieckiego w sprawie odwoła 
nla p. Kennana ze stanowiska 
ambasadora USA w ZSRR nie 
ule"ło zmianie.

Co się zaś tyczy zawar­
tego w nocie ambasady twier­
dzenia, dotyczącego 'sytuacji

WARSZAWA. W dniu 14 bm. w 
kończyło aię w Warszawie JI Loso­
wanie Narodowej Pożyczki Rozwoju 
Sił Polski. W ciągu 12 dni losowa­
nia ogółem wylosowano 425 tysięcy 
obligacji, x czego połowę do premio­
wania, a połowę do wykupu według 
wartości imiennej. Tak więc w wy­
niku II Losowania Narodowej Pożycz­
ki ohvwale’e, którzy subskrybowali 
pożyczkę otrzymują tytułem premii 
I zwrotu pożyczki łączną sumę 62 mi­
liony 135 tys. zł.

Podczas losowania dla każdej i 17 
klas Narodowej Pożyczki wylosowa­
no:

4 premie po ił 10 000 —
16 preini. po »! ■ 000.—
0 premii po zł 00.—

530 premii po zł 500.—
1.000 premii po zł 250.—

10.000 premii po zł 150.—

człowiekiem, na odcinku na­
uki 1 praktyki — wszyscy 
Wam pomożemy.

Budujcie socjalizm także w 
Waszej postawie społecznej. 
Walczcie z pokutującą Jeszcze 
u części pracowników’ służby 
zdrowia bezdusznością, biuro­
kratyzmem, opieszałością, sob- 
kostwem. brakiem poświęce­
nia, ze wszystkimi pozostało­
ściami kapitalistycznej mental­
ności.

Czyniąc to — podniesiecie 
w społeczeństwie autorytet 
służby zdrowia.

Od praco^^ka służby zdro­
wia — od leKarza w Polsce 
Ludowej bić musi blask refor­
matora społecznego, reforma­
tora stosunków, wytworzonych 
przez egoistyczny świat kapi­
talistyczny, czynnego dziś rea­
lizatora rewolucji, która doko­
nała się w naszym kraju, blask 
budowniczego socjalizmu.

Nie ulega wątpliwości, te 
w miarę wzrostu poczucia swo­
ich zadań — poczucia misji 
społecznej u pracowników

służby zdrowia róść będzie tak 
że — róść powinien w dalszym 
ciągu autorytet i szacunek w 
całym społeczeństwie, dla pra­
cowitej. ofiarnej, pełnej po­
święcenia w pracy 150 tys. 
rzeszy pracowników służby 
zdrowia, szacunek dla Waszej 
pracy w służbie człowieka.

Życzę Wam serdecznie, a- 
żeby pracownicy służby zdro­
wia — w zrozumieniu swoich 
szczytnych zadań — tak' ścisłe 
i nierozerwalnie związanych z 
budową socjalizmu — będą­
cych częścią budowy socjaliz­
mu w Polsce — tym mocniej 
skupili się w Narodowym 
Froncie walki o pokój 1 Plan 
6-letnl.

Aby spełniając swój obo­
wiązek, Jeszcze ofiarniej, niż 
dotychczas brali udział w co- 
dzlennej ciężkiej pracy nasze­
go narodu — w zwycięskim 
marszu ku lepszej przyszłości, 
ku której kroczy cały nasz 
naród pod przewodem nasze­
go Prezydenta — Bolesława 
Bieruta.

Krajowa Narada
Pracowników Służby Zdrowia

wlcz. prezes ZG PCK — dr 
J. Rutkiewicz, przedstawiciele 
resortów zdrowia poszczegól­
nych ministerstw oraz czołowi 
naukowcy, rektorzy 1 profeso­
rowie Akademii Medycznych, 
przodujący kierownicy placó­
wek lecznictwa, lekarze i pie­
lęgniarki.

W imieniu Partii 1 Rządtf 
glos zabrał sekretarz KO 
PZPR — Premier Józef Cy­
rankiewicz, którego przemó­
wienie zebrani przyjęli długo­
trwałymi owacjami na cześć 
Nauczyciela Narodu Polskie­
go — Prezydenta Bolesława 
Bieruta 1 Rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej. Ludowej, na 
cześć ' Frontu Narodowego. 
Powstawszy z miejsc uczest­
nicy narady długo wznosili o 
krzyki: ,,Stalin — Bierut — 
pokój".

Referat, omawiający szcze­
gółowo dotychczasowe imponu 
Jące osiągnięcia polskiej służ­
by zdrowia, występujące Jesz­
cze w tej dziedzinie trudności 
oraz wspaniałe perspektywy 
rozwoju, przewidziane Progra­
mem Frontu Narodowego — 
wygłosił minister Zdrowia — 
dr J. Sztachelskl.

Po referacie ministra Zdro­
wia, który zebrani przyjęli 
burzliwymi oklaskami, rozpo­
częła się dyskusja.

dyplomatów państw obcych w 
ZSRR, — to pozostaje ono w 
jawnej sprzeczności z rzeczy­
wistością 1 Jest pozbawiona 
wszelkich podstaw. To bezpod­
stawne twierdzenie stanowi nie 
uzasadnioną próbę usprawie­
dliwienia kłamliwego 1 wro­
giego wobec ZSRR oświadcze­
nia byłego ambasadora Sta­
nów Zjednoczonych w Związ­
ku Radzieckim p. Kennana.

Zakończone zosfało II losowanie 
Obligacji Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski

Ponadto wylosowano 12.500 nume­
rów obligacji dla każdej x 17 klat 
pożyczki, które zostaną wykupiona 
według ich wartości Imiennej.

W najbliższych dniach wydana zo­
stanie tabela urzędowa Ministerstwa 
Finansów, na podstawie której oddzia­
ły i ekspozytury Powszechnej Kasy 
Oszczędności i Oddziały Narodowego 
Banku Polskiego przystąpią do wyku­
pu wylosowanych obligacji.

Dla umożliwienia sprawdzenia przez 
subskrybentów, czy numery obligacji, 
znajdujących się w ich posiadaniu 
zostały wylosowana, PKO wyda w 
dużym nakładzie tabelę numerów 
obligacji wylosowanych w 1! Lo­
sowaniu Narodowej Pożyczki, Tabele 
•e r' 4 ’ >• r
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Robołnic’/ 
Wytwórni Win w Lipce 

stanęli na Wartach Pracy
Załoga Wytwórni Win Pań­

stwowych Gospodarstw Rol­
nych w Lipce ko’o 7’otowa. 
znana w całym województwie 
I nawet kraju z. produkcji do­
brych 1 tanich win. zaciągnęła 
ostatnio WARTĘ PRACY dla 
uczczenia obrad XIX Zjazdu 
WKPfb) 1 poparcia Programu 
Wyborczego Frontu Narodo­
wego.

Brygada wyt.warzalaea wi­
na. stajać na WARCIE PRA­
CY, zobowiązała się wykonać 
roczny plan produkcji win 
Ilościowy 1 asortymentowy do 
końca bm. Jednocześnie posta 
nowlła przepracować w mlcl- 
scowym gospodarstwie PGR 
300 godzin w ramach pomocy 
wykopkowe).

Brygada ogrodnicza wytwór 
nf w' czasie Warty Pracy po­
stanowiła wykonać 150 proc, 
normy dziennej.

Wzmożona wydajnością pra 
cy załoga Wytwórni' Win w 
I.lpce. z Gruszewskim, Zawa­
dą. Kwaśnym i Innymi przo­
downikami pracy oraz klerów 
niklem Olszewskim na czele, 
wzmożoną realizacja tego 
punktu Programu Wyborczego 
który zapowiada dalszy wzrost 
produkcji przemysłu rolno-spo 
żywcż»eb. przygotowuje ’ ś1ę 
no rdbóclersk’1 dó w,-borów'. 
Będąc we Froncie Narodowym, 
z przekonaniem 1 wiarą w 
szczęsne Jutro robotników 1 
ch’opów. złoży swe głosy ma­
nifestacyjnie. z zapałem, na neł 
ną listę kandydatów Frontu 
Narodowego.

L. K.

Od sołtysa też zależy
wykonanie planu

wlścl do faszyzrilu i umiłowa­
nia wolności i sprawy robotni­
czej. Zył w nas wszystkich 
duch czerwonego „Semperltu". 
Marzyliśmy o Polsce wolnej 
ale Innej, takiej, w której 
chłop 1 robotnik będą gospo­
darzami swego kraju. Dlate­
go najpierw z trwogą, potem 
od roku 1943 z radością wsłu­
chiwaliśmy się w huk armat 
biegnący do nas ze Wschodu.

Styczeń roku 1945. Kra­
ków został oswobodzony. 9-go 
maja skończyła się wojna. 
Mnie wraz z innymi kolejarza­
mi delegowano do Kołobrzegu. 
Poznałem ziemie nasze nad 
Bałtykiem. Pokochałem Bał­
tyk, pokochałem koszalińskie 
szlaki kolejowe, chcę z całych 
sil pracować dia Polski Ludo­
wej, przewozić coraz więcej 
towarów, maszyn do naszych 
fabryk 1 węgla. To mój życio­
rys. — Jestem żonaty od 1944 
raku, mam córeczkę, małą pię­
cioletnią ire.nkę 1 wierzę, że 
ona w naszej Ludowej Ojczy­
źnie będzie miała szczęśliwą 
przyszłość. Dla niej są szkoły, 
ona nie zazna gorzkiego Chle­
ba. który Jadał jej ojciec.

Skończył, siad? — zebrani 
rozpoczęli dyskusję. Nikt z o- 
hdcnych nie miał nic do zarzu 
cenią Kocotowi — wierzyli w 
niego, Jak w starego przyjacle 
la 1 towarzysza. Przyjęli go 
do swego giona.

* • •

— Tow. Kocot czytaliście 
o podjętym współzawodnictwie 
między maszynistami: Czap- 
czykfem 1 Krygierem z wę­
zła bydgoskiego — zapytał 
go pewnego dnia w czerwcu 
1950 r. przewodniczący Koła 
ZMP.

— Czytałem i sam nad tym 
myślę, może i u nas podejmie- 
my podobne zobowiązanie. Jut 
dawno zaobserwowałem, ze 
można dużo więcej węgla zao­
szczędzić. Czytałem artykuły 
w prasie na temat doświadczeń 
maszynistów radzleck’ Kry- 
wonosa 1 Papawlna. 1 łóżcie 
mi zorganizować w nn,/ej pa­
rowozowni brygadę młodzieżo­
wą.

Przewodniczący Koła nie 
odmówił pomocy, poszli do 
partii, następnie do parowo­
zowni. Przydzielono Kocoto­
wi parowóz PK2—3. Kocot do­
brał ludzi. Wybrał, maszyni­
stę Bolesława Jako, pomocni­
ków Władysława Motykę 1 
Aleksandra Gębickiego.

Pierwszą odprawę roboczą 
Kocot zrobił w parowozowni 
pod schodami — bo jak sam 
mówił — przy swoim koniu 
najlepiej Jest o przyszłej jeź- 
dzje pomówić.

—No co chłopaki, przeje- 
dzlemy 100 tysięcy kilome­
trów bez naprawy 1 zaoszczę­
dzimy 200 ton węgla? — za­
pytał towarzyszy Kocot.

Jako, Motyka i Gębicki po­
nownie podeszli do maszyny— 
sprawdzili wszystkie przyrzą-

Rzemieślnicy w szeregach
Frontu Narodowego

lega z płaceniem podatku. On 
Jeśzcz^ ciągle zdąży...

Nic. Nie jest tak. Państwu 
pieniądze są potrzebne. Po­
trzebne są na budowę fabryk, 
dróg, na szkoły, na lecznictwo. 
Państwu potrzebna jest żyw­
ność dla zaopatrzenia milionów 
pracujących w przemyśle, u- 
rzędacb, uczącej się młodzie­
ży.

Rola sołtysów w realizacji 
zobowiązań chłopskich Jest 
bardzo duża. Są oni przecież 
przedstawicielami władzy ludo 
wej na wsi. Powinno więc być 
Ich ambicją, by gromada wy­
konała z honorem swe obo­
wiązki wobec państwa. A od 
tego. Jak sami wypełniają obo­
wiązki, zależy w dużej mierze 
wykopanie planu gromadzkie­
go 1 gminnego.

Od sołtysów, ód członków 
gminnych rad narodowych w 
dużej 'mierze zależy plan, za­
leży szybkie 1 sprawne zaopa­
trzenie miast w żywność. Cl

„Rzemiosło, rujnowane w 
warunkach konkurencji 1 kry­
zysów kapitalistycznych, uzy. 
skało w Polsce Ludowej, w ra­
mach narodowych planów go­
spodarczych, coraz szersze mo­
żliwości rozwojowe1' — gło't 
Program Wyborczy Frontu 
Narodowego.

NA RÓWNI POCHYŁEJ
„Ruina" — to najodpowied 

niejsze słowo dla określenia 
sytuacji rzem'osła polskiego 
przed wojną. Nie mógł drobny 
ani nawet średni warsztat rze­
mieślniczy wytrzymać konku 
rencjl z przemysłem kapitali­
stycznym, zalewającym rynek 
tandetną produkcją, nie mógł 
wytrzymać konkurencji z du­
żym warsztatem rzemieślni­
czym. zatrudniającym liczna 
.siłę najemną 1 bogacącym się 
kosztem jej krańcowej eksplo 
atacjl.

Coraz liczniejsze rzesze rze 
mleślnlków spychane były do 
szeregów chałupników. Ist­
nych pariasów ustroju kapita­
listycznego. niemiłosiernie wy 
zyskiwanych. pozbawionych 
nawet ubezpieczeń społecz­
nych, nie objętych Jakimkol­
wiek ustawodawstwem pracy, 
przeważnie rozproszonych, bez 
organizacji, zdanych na laskę 
i niełaskę kapitalistów.

Jak żyli chałupnicy? Nie­
chaj odpowiedzą fragmenty re 
portażu sanacyjnego dzienni­
karza. Konrada Wyzosa. który 
w r. 1933 odwiedził Brzeziny, 
miasteczko zamieszkałe niemal 
wyłącznie przez krawców- cha­
łupników.

...uszycie jednej pary 
spodni kosztuje 25 gr, uszycie 
lepszej pary spodni 40 gr. Za 
te pieniądze muszą krawcy 
brzezińscy kupować lgłv, nici, 
muszą opłacić potnoc. światło, 
komorne, podatki itd.“

Wrzos plsze: ,-P. Rafał jest 
ojcem czworga dzieci. P. Ra­
fał mówił mi, że dzieci jego 
jnż od jedenastego roku życia 
nnrrarmją m» w krawiectwie. 
Kartofle, śledź i herbata, to 
sy«’s-<tko. eg się Je w domu pa­
na Rafała".

Autor reportażu b'-?._ ■ rów­
nież u chałupnika łódzkiego— 
tkacza wytwarza teceiro gobeli­
ny 1 narzuty. Oto relacja re- 
nćrtażysty: „Jedną narzuta 
(1,5 m kw.) potrafi wykor»ć 
w c'agu trzech godzin... Za 
e.?terv narzuty dostaje 3 zł. 
Zarabia 10 gr' na sztuce". A 
wlec ra 1.3 godzin pracy 40 gr 
zarobku. Jednakże r.awet taki 
„zarabek" nie był hvna!mn!pl 
dostenpy dla wszystkich. W 
Polsce międzywojennej było 
oko’o 1 miliona chałupników. 
W r. 1932 jak podają bur- 
żuazyjn" źródła — bezrobocie 
obleło 48 n-oc. cpałunników.

IWEJSCF RZEMIOSŁA I
Władzy ludowa wydobyła 

rzemieślników i chałupników 
z dna nędzy, zapewniając war­
sztatom rzemieślniczym stałe 
zatrudnienie. Miarą wagi, jaką 
państwo ludowe przywiązuje 
do rozwoju rzemiosła, Jest u- 
tworzenie po raz pierwszy w 
naszej historii urzędu ml 
nlstra tej gałęzi gospodarki. 
Partia 1 rząd ściśle określiły 
funkcje rzemiosła w naszci go 
spodarce narodowej, stwarza­
jąc tym samym trwałe podsta­
wy Jego rozwoju.

«— Przystępujemy do następ­
nego punktu porządku dzien­
nego naszego zebrania. W dniu 
10 stycznia zgłosił prośbę o 
przyjęcie do naszej organiza­
cji, maszynista Jan Kocot. 
Udzielamy głosu tow. Kocoto­
wi 1 — prosimy gn o opowie­
dzenie nam wszystkim swego 
życiorysu.

Tymi słowami zwrócił się 
przewodniczący Koła ZMP 
przy parowozowni w Kołobrze­
gu do Jana Kocota siedzące­
go skromnie w Jednym z dal­
szych rzędów krzeseł.

'Kocot wstał, popatrzył po 
obeenreh na sali. Od czego 
zacząć?

—- Urodziłem »tę 29 czer­
wca 1923 roku w rodzinie ro­
botniczej — rozpoczął cichym, 
ale spokojnym głosem — w 
Bieżanowie pod Krakowem.

Rodzice moi często wyrze­
kali się najkonieczniejszych 
dla siebie rzeczy, aby mnie 
kosztem tych ofiar wysłać do 
gimnazjum. Nie rzadko odma­
wiali sobie kupna ctepłei o- 
dzteży. Tak było do roku 1939, 
w którym ojciec mój z nad- 
mlemei pracy 1 wyczerpania 
umarł, pozostawiając nas tro­
je sierot i matkę.

— Potem przyszła wojna. 
Jako chłopiec przeżyłem tra­
gedię klęski wrześniowej. Jak 
mogłem, tak pomagałem cofa­
jącym się naszym oddziałom, 
potem uciekającym z obozów 
jenieckich żonlerzom.

W Płaazowle Jest duża pa­
rowozownia i warsztaty kole­
jowe — służba na kolei ml się 
podobała—po prostu coś mnie 
ciągnęło do maszyny. Postano­
wiłem zostać maszynistą.

Zostałem przyjęty na porno" 
enika maszynisty. Jeździliśmy 
na trasie Kraków — Przemyśl. 
Maszynista uczył mnie dużo. 
Tutaj stykałem się bezpośre­
dnio ze starszymi robotnika­
mi. którzy uczyli mnie nlena-

Skazane na zagładę w ustró 
ju kapitalistycznym rzemiosła, 
którym właściwa Jest praca 
wymagająca rękodzielniczej 
precyzji, specjalnych kwali­
fikacji. czy i^dolnień grani­
czących z talentem artystycz­
nym, uzyskały podstawy istnie 
nia i rozkwitu. Na przyłfład 
odbudowa i pieczołowita kon­
serwacja zabytków przez wła­
dzę ludową spowodowały od­
rodzenie zamierających rze­
miosł jak sztukatorstwo, kowal 
stwo, stolarstwo artystyczne, 
złotntetwo l wiele Innych. 
Państwo doprowadziło również 
d<-» odradzenia i rozwoju staro­
dawne ośrodki artystycznego 
rzemiosła ludowego (było tell 
niegdyś w Polsee około 2 ty­
sięcy), z których wiele dawno 
Już zaniechało produkcji I u- 
legło całkowitemu zapomnie­
niu, Jak na przykład hafetar- 
stwo w powiatach Jarocińskim, 
szamotulskim 1 średzklm, wy­
rób galanterii ze słomy w now. 
ostrowskim, tkactwo mazur­
skie w pow. mrągowsklm 1 In­
ne.

Państwo ludowe idzie na rę 
kę rzemieślnikom Indywidual­
nym, przyznając Ina ulgi podaż 
kowe, czyniąc wysiłki, aby 
usprawnić zaopatrzenie warsz­
tatów w surowce, udzielając 
poparcia rzemiosłu Indywldual 
nemu, zwłaszcza na Ziemiach 
Odzyskanych.

RAMIE PRZY RAMIENIU ’ 
ZE WSZYSTKIMI LUDŹMI 

PRACY

7 tego krótkiego pmegladif 
widać. Jak bogatą treść posia­
da Jedno lapidarne zdanie 
Proeramu Wyborczego Fron­
tu Narodowego, dotyczące rze- 
m’osła. Widzieliśmy, że kapi­
talizm nieuchronnie prowadzi 
rzemiosło do zagłady, a socja­
lizm przeciwnie — pozostawia- 
ląc rzemiosłu określoną sferę 
działania — dale mu możli­
wość odrodzenia się i rozkwi­
tu.

Dałsyg rozwót rzemiosła w 
Polsce leży w interesie pracu. 
Jarych-, pońieważ ilość warsz­
tatów rzemieślniczych, zwłasz­
cza usługowych, jest jeszcze 
w stosunku do potrzeb niedo­
stateczna. To też Polska Ludo­
wa stworzyła rzemiosłu zarów­
no ekonomiczne. jak j prawne 
podstawy rozwojowe. Najży­
wotniejsze wlec interesy mas 
rzemieślniczych stawiają je u 
boku klasv robotniczej, chłop, 
stwa i inteligencji pracującej 
w szeregach Frontu Narodową 
go, snrawiatac. źo cele, o któ­
re walczy Front Narodowy, są 
również ich celami. Dlatego 
też na listach kandydaiów na 
posłów, wystawionych przez 
Komitety Frontu Narodowego, 
obok nazwisk przedstawicieli 
klasy robotniczej, chłopów pra 
ctilacych, inteligencji, kobiet, 
młodzieży, widnieją również 
nazwiska reprezentantów rze­
miosła.

Manifestacją solidarności 
mas rzemieślniczych z Progra­
mem Wyborczym Frontu Naro 
dowego są zobowiązania pro­
dukcyjne. podejmowane na 
cześć wyborów przez człon­
ków t załogi licznych spół­
dzielń rzemieślniczych i rze­
mieślników indywidualnych.

Nie ma bowiem człowieka 
pracy, Polaka • patrioty, któ­
rego by nie pował Program 
Wyborczy Frontu Narodowa 
go. który by nie głosował za 
Polska dziesięciokrotnie wieka 
śzej niż przed wojną produk­
cji przemysłowej, za Polską 
zasobnego w maszyny, wydaj­
nego rolnictwa, za Polską u- 
regulowanych rzek 1 wielkich 
elektrowni wodnych. Nie. ma 
człowieka pracy, Polaka- 
patrioty, który by nie trłoso 
wał za Polską wysokiej technt 
kl 1 kwitnącej kultury, za Pol­
ską pięknych socjalistycznych 
miast: Warszawy I Gdańska, 
Wrocławia | Srazecina, Nowej 
Hutv i Nowy Tych, za Polską 
gęstej sieci szpitali 1 sanato­
riów, kl1n;k i ośrodków zdro­
wia. teatrów | kin. muzeów i 
drnnów kultury, stadionów i bo 
isk nurtowych.

Toteż masy rzemieślników, 
wiernych patriotycznym I re­
wolucyjnym tradycjom swych 
poprzedników. Jana Kilińskie­
go i Zygmunta Sierakowskie­
go. nófdą w dniu 26 naźdzler- 
ntka do urn abw wraz z ca­
łym ludem pracującym Pn’skl 
wywalczyć zwycięstwo wybor­
cze Frontu Narodowego —• 
gwerantą naszych osiągnięć 1 
naszej wspaniałej przyszłości,

J. F. Chamlckl

Nierzadko można spotkać 
sołtysa, który na pytanie:

—A Jak tam u was z dosta­
wami dla państwa? Odpowie:

— Owszem idą.
A Jak idą, to przekonać się 

można wtedy, gdy zajdzie się 
do Jego gromady. Owszem — 
są tacy, co odwożą zboże 1 ży­
wiec, ’ dostarczają mleko do 
mleczarni i podatek płacą. 
Jest ich jednak niewielu.

— Dlaczego? — zapytacie 
wtedy sołtysa.

Rożnie nieraz próbuje tłu­
maczyć. Ale przy bliższym 
poznaniu okaże się, że przede 
wszystkim on sam nie dostar­
czył zboża, zalega z mlekiem 
1 ziemniakami. Powiecie, że zły 
to sołtys, który nie stara sio, 
by gromada Jego znalazła sle 
w czołówce wypełniających 
plan.

Oczywiście — zły. Przede 
wszystkim dlatego, że sam nie 
wypełnia obowiązków, sam za­

dy i palenisko, a po długim 
milczeniu zadecydowali:

— Zrobi się!
Słowa dotrzymalt. Już na 

dzień 4 marca 1951 roku bry­
gada Jana Kocota przejecha­
ła na parowozie PK2—3 104 
tysiące km. 1 zaoszczędziła 289 
ton węgla. Wspólny cel I 
wspólna troska o Jego osią­
gnięcie zespoliły brygadę.

Potem podjęto Jeszcze dal­
sze, zuchwalsze zobowiązanie.

—- Przejedzlemy pół milio­
na kilometrów I wzywamy do 
współzawodnictwa wszystkich 
maszynistów sieci kolejowej! 
— głosił meldunek brygady 
Kocota.

Wezwanie podjęły wszyst­
kie brygady w naszym kraju. 
Rozpoczęła się szlachetna wał­
ka. Rosły tysiące ton Moszczę* 
dzonego węgla. Brygada Ko­
cota w te| szlachetnej walce 
zdobyła 3-cie miejsce w Pol­
sce. Kocot prowadzi parowóz 
na Zlot Demokratycznej Mło­
dzieży Świata do Berlina 1 sam 
był Jego uczestnikiem.

Ojczyzna wyróżniła swego 
wiernego syna — Kocot otrzy­
muje Krzyż Zasługi i Odzna­
kę Przodownika Pracy. — Pro 
porzec przechodni najlepszej 
drużyny DOKP Szczecin nie 
opuszcza brygady.

W dniu 22 lipca 1952 ro­
ku Kocot ponownie prowadzi 
pociąg z najlepszą młodzieżą 
naszej Ojczyzny, z Młodymi 
Budowniczymi Polski Ludo­
wej. Jadącymi do Warszawy 
na Zlot. Kocot Jadzie na zao­
szczędzonym węglu.

Do dnia dzisiejszego, do 
chwili w której Ojczyzna ob­
darzyła go największym zaufa­
niem 1 społeczeństwo nasze­
go Okręgu 'Wyborczego Nr 39 
wysunęło go na kandydata na 
zastępcę posła do Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej — Kocot przejechał 238 
tysięcy kilometrów i zaoszczę­
dził 691 ton węgla. 691 ton 
węgla oddał w darze Ojczyź­
nie' dla rozwoju jej siły 1 po­
tęgi-

Dumne są te cyfry odniesio­
nych zwycięstw maszynisty 
parowozowni w Białogardzie. 
Za kilka dni będziemy wybie­
rać Kocota na zastępcę poste, 
na przedstawiciela nas wszyst­
kich w Sejmie Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej. My mu 
głęboko ufamy 1 jak wierzy­
my, to najlepiej wyraził 
członek spółdzielni produkcyj­
nej w Kęptnie, pow. Kołobrzeg, 
ob. Stanisław Świeca;

— O takiego posła walczył 
w czasach sanacji mój ojciec 
1 mówił ml często, że przyjdzie 
taki czas, kiedy będziemy wy­
bierać najlepszych spośród naj 
lepszych synów Ojczyzny. Wy­
sunięty ob. Kocot nie językiem 
lub przekupstwem wyszachro- 
wał ten zaszczyt. Zarobił na 
niego pracą 1 oszczędnością 
węgla. Jest on naszym — Jest 
moim posłem w Polsce Ludo­
wej.

K. Kossowski

My mu głęboko ufamy...
Rzemiosło odgrywa poważ­

ną rolę w uzupełnianiu pro. 
dukcjl przemysłowej, wykorzy­
stując w tym celu surowce od­
padkowe I lokalne. Zakłady rze 
mieślnicze wytwarzają wyroby 
nieseryjne, artykuły zaspoka­
jające indywidualne potrzeby 
i życzenia konsumentów, arty. 
kuły luksusowe, a rzemiosło 
ludowo artystyczne, częścią 
swej produkcji zasila nasz 
eksport. Ważną dziedziną pra. 
cy rzemiosła sa jego funkcje 
usługowe, których nie można 
zastąpić żadna Inną działał, 
nościa gospodarczą.

Słupska Fabryka Mebli
może wykonać plan
W wjnlku podjętych zobo­

wiązań, dla uczczenia wybo­
rów 1 XIX Zjazdu WKP(b). 
załoga Słupskiej Fabryki Me­
bli wykonała plan produkcji 
we wrześniu w 102,4 proc. 
Przekroczenie planu 0 2.4% 
nie przyszło załodze łatwo. 
Trzeba było pokonać wiele 
trudności. Od czego Jednak am 
bicja I zapał załogi? Od chwi­
li, kiedy na murze magazynu 
rawieszone zostało hasło — 
„Cała załoga walczy o tytuł 
najlepszego zakładu CZPM", 
— robotnicy zdwoili wysiłki. 
„Być najlepszym nie jest ła­
two. a1? trudu robotnicy Słun- 
sklei Fabryki Mebli się nie 
boją".

Plan został wykonany z nad 
wyżką; w oklelnach 1 oblo- 
gach, płytach stolarskich, sto­
lach. szafach I tapczanach hi­
gienicznych, mimo takich np. 
trudności. Jak dwukrotna awa­
ria kotła, częściowy brak tar­
cicy do wieńców szaf 1 niere­
gularna dostawa siatek do tap­
czanów.

Nie wykonano natomiast 
planu w asortymentach, ta­
kich, Jak łóżka 1 tapczany ta- 
picerskfe głównie z braku 
wkrętek I okuć. Dostawcy przy 
syła.ią często wadliwe okucia, 
które albo wcale nie nadają 
się do produkcji, albo fą znacz 
nie utrudniają. Niewykonanie 
tapczanów spowodowane zo­
stało brakiem sprężyn tapicer- 
sklch, a nieregularne Ich do­
starczanie powoduje przesuwa 
nie produkcji na trzecią deka­
dę, co sle ujemnie odbija na 
rytmiczności,

W związku i planowanym 
na październik remontem ko­
tła. fabryce potrzebne są co 
najmniej dwie lokomotywki, 
które by dostarczały dostatoez- 
ne| Ilości pary, w zastępstwie 
kotła, do produkcji okleln i ob 
logów Jak 1 do suszenia tar­
cicy, Brak pary może bowiem 
zahamować Ich produkcję.

Plan na październik aczkol- 
■/'.-'k wysoki, może być jednak 
wykonany, a nawet przekro­
czony, jeśli CZPM przyjdzie 
załodze Słupskiej Fabryki Me­
bli, \ pomocą w rozwiązaniu 
ich trudności.—— - LU

wszyscy sołtysi, radni, którym 
głęboko na sercu lęży sprawa 
rozwoju Polski, sprawa uprze 
myslowlenia. dobrobytu całe­
go kraju, cl wszyscy pójdą 
śladami sołtysów przodują­
cych, patriotów wywiązują­
cych się ze swych obowiązków 
wobec państwa.

Ich wzór wskaże !m, że pla 
ny można wykonać, wskaże, że 
właśnie teraz, przed wyborami, 
trzeba 1 samemu wykonać swo 
Je powinności, 1 przypominać 
wszystkim zalegającym o obo­
wiązkach. organizować zbioro­
wo dostawy żywca 1 zboża, 
szybciej zbierać podatki.

I wtedy na pytanie „jak u 
was z dostawami" żaden soł­
tys nta będzie zasłaniał się, że 
„Jakoś idzie", lecz po prostu 
powie:

— Tak jak wszystkie gminy 
1 gromady w Polsce obowiązki 
swoje wypetaiUśmy w atu pro­
centa^. / " ~

Gminnej spółdzielni 
w Lejkowie 

należy się pochwała
Coraz lepiej pracuje GS w 

Lejkowie z siedzibą w Ostrow­
cu (pow. sławneński). Troszczą 
się ó tn Kazimierz Zawadzki— 
prezes 1 Jan Grazda — kierow­
nik handlowy.

Przez cale lato w siedmiu 
filiach GS leżały towary, na 
które nie było w tym okresie 
popytu. Niedawno urządzono 
więc kiermasze we wsiach i 
PGR-ach 1 towąry te w prze­
ciągu miesiąca zostały raz- 
sprzedane.

Ekspedienci poszczególnych 
filii starają się nie dopuszczać 
do powstawania choćby naj­
drobniejszych mank. Wzorowo 
wypełniają swoje obowiązki 
sklepowi. Mieczysław Waltoś, 
Jadwiga Jasnoch, Klara Bo- 
kow i Stanisław Rosiak.

W czasie żniw I obecnie wv' 
kopków, GS zorganizowała 
handel objazdowy, aby umoż­
liwić chłopom nabycie arty­
kułów pierwszej potrzeby bez 
odrywania się od pracy w po­
lu. Pracując w ten sposób, w 
sierpniu wykonała -swój plan 
w 120, zaś we wrześniu w 
115 proc.

W punktach skupu zboża u- 
możliwla się chłopom nabywa­
nie wędlin, bułek, papiero­
sów itp.. z czego rolnicy są 
bardzo zadowoleni. Dla dostaw 
ców żywca zawsze są przygo­
towane: śruta, węgiel, białe 
płótno.

Dobrze pracuje również pie 
karnia GS. regularnie zaopa­
trując miejscową ludność w 
świeże pieczywo. Na wyróż­
nienie zasługują tu sumiennie 
wykonywujący swa pracę pie­
karze: Zygmunt Śkuplńskl- i 
Jan Sztywe.

w najbliższym cznslb Gmin- 
na Spółdzielnią Lelkowo zało­
ży nową filię w gromadzie Sio- 
raków.

F. Śnieg i 
korespondent „Głosu *



Polska Ludowa wspólnym naszym dobrem

Księża i działacze katoliccy włęczają się
v/ szeregi Frontu Narodowego

Aby każdy zrozumiał, że głosuje za pokojem 
i szczęśliwym jutrem Ojczyzny 

Jak pracujg agitatorzy Obwodowego Komitetu 
Wyborczego Frontu Narodowego w gm. Malechowo

Drugie wybory robotnika
r.lcy? Synowie fabrykantów 
śląskich, baronów niemieckich 
lub sami fabrykanci, właśclcle 
le kopalń i fabryk, dyrekto­
rzy, zarabiający no kilka tysię­
cy złotych. W Zwardoniu 
przed wojną nie widziałem na 
wczasach górników z kopalń, 
robolnlków z fabryk 1 hut, mi­
mo, że pylica 1 Inne choroby 
zawodowe zbierały rok-rocznls 
bogate wśród nich żniwo. W 
młodej mojej głowie powsta­
wało pytanie -- czemu nie 
wszyscy ludzie mają jednako­
we prawo do żucia? Czemu 
mnie brak chleba, gdy tym­
czasem widziałem. Jak mol bo­
gaci rówieśnicy wyrzucali do 
rzeki czerstwo bułki z masłem, 
które ja zjadłbym z rozkoszą. 
Kiedy widziałem pieski kar­
mione cukierkami. — których 
słodycz była mi dostępna mo­
że tclko w okresie świąt, kie­
dy to matka za zaoszczędzony 
grosz kupowalą nam Je na 
ustrojenie choinki.

Ojciec mój podczas scha­
dzek sąsiadów .w naszej cha­
łupie często powtarzał:

— Przyjdzie dzień, przyj­
dzie dzień wolności!

Dzień wolności przyszedł, 
poprzedzimy ponurymi latami 
niewoli hitlerowskiej. Przy­
nieśli go w mroźny gtycznlo

Jesteśmy głęboko przekona­
ni, że nasi działacze ..Carita­
sowi", którzy niejednokrotnie 
dal! dowody swej patriotycznej 
postawy w różnych zadaniach, 
tak samo 1 teraz w tych histo­
rycznych dniach, nie będą 
szczędzić trudu 1 wysiłku, aby 
przez referaty, wypowiedzi w 
prasie 1 radio, przez osobiste 
kontakty z katolikami w na­
szych zakładach 1 poza zakła­
dami, wyjaśniać szerokim rze­
szom cele, zadania 1 udział ka­

tolików we Froncie Narodo­
wym".

Po referacie wywiązała się 
ożywiona dyskusja, w której 
zabierali głos duchowni i dzia­
łacze katoliccy. Jako pierwszy 
przemawiał ksiądz Jan Walter 
z Wierzchowa pow. Szczeci­
nek.

,.Kiedyś były Jak gdyby 
dn ie warstwy społeczeństwa— 
mówił ksiądz Walter — tacy, 
którzy rządzili j tacy, którymi 
rządzono. Dziś o losach nasze­
go państwa decyduje cały na­
ród. Wszyscy mają prawo brać 
udział w najwyższych władzach 
państwowych. Jednak w na. 
szym społeczeństwie tkwią jesz 
cze gdzie niegdzie przeżytki 
świadomości, ż.e Jedni są do roz 
kazywanla a drudzy do słucha­
nia. Ten, kto tak mówi, jest ta­
kim samym Jak truteń w ulu. 
Jest pasożytem społeczeństwa. 
Korzysta z owoców pracy In­
nych.

Wszyscy nczctwl katolicy 
włączają się do szeregów Fron 
tu Narodowego. Nie zabraknie 
w nim nikogo. Każdy ksiądz, 
dz’iłacz społeczny t katolicki 
pójdzie do wyborów pod ha­
słami Frontu Narodowego".

Ksiądz Józef Wileński —- 
ptoboszcz z Człuchowa mówił 
o konieczności ścisłej współpra 
cy gospodarczej duchowień­
stwa i działaczy katolickich z 
państwem.

„Obecnie świat podzielił się 
na dwa obozy — mówił ksiądz 
Wlleń.skl — na obóz kapitr.11. 
styczny, gdzie celem jest zysk 
jednostki | na obóz socjali­
styczny. gdzie wszyscy pracują 
dla dobra całego narodu Ży- 
Jemy w warunkach Władzy Lu­
dowej. Państwo Ludowe chce 
naszej współpracy i my musi­
my podjąć tę współpracę. 
Wszyscy idziemy w szeregach 
Frontu Narodowego".

„Są u nas Jeszcze ludzie — 
mówi ksiądz Kazimierz Piecho­
wiak z Brzeżna, — którzy na­
rzekają. że Jeszcze nie wszyst­
ko Jert u nas tak, Jak powinno 
być, że przed wojną mieli le­
piej. 1

Co na to powinien powie­
dzieć prawdziwy katolik . pa­
triota?

Powinien mu zadać pytanlet 
Czy jest dla niego Jako wie­
rzącego katolika miejsce w spo 
łeezeństwie, jeżeli oczvwlścte 
chce uczciwie pracować. Odpo 
wiedź musi hvć bezwzględnie 
twierdząca. Każdy ma wszelkie 
warunki zapewnione. Samo na 
rzekanie nigdy nikomu nic nie 
dało. Musimy zupełnie wyraź, 
nie j świadomie pracować dla 
swej kochanej Ojczyzny. Pań­
stwo nasze ma piękne I ambi­
tne cele f dlatego my, katolicy 
musimy włączyć się do budowy 
nasze| pięknej Ojczyzny. Musi- 
my hi»dow?<‘ i pracować jak 
najlepiej. Znając cel Frontu 
Narodowego, widzimy, że jest 
to program całego narodu, dla­
tego poprzemy go całym ser- 
cem“.

W dyskusji zabierali jeszcze 
głos: ksiądz Eugeniusz Kło- 
skowskl — proboszcz z Gości­
na. pow. Kołobrzeg, przewodni 
cz.ący Wojewódzkiego Komite­
tu Frontu Narodowego, ob. 
Edward Chmielewski, kandy­
dat na zastępcę posła Włady­
sław Wawrzyniak, kandydat 
na posła Stanisław Pingielskl, 
ksiądz Albin Mydlarz z Kosza­
lina. ksiądz Anatol Sałaga, ma­
łorolny chłop i Sianowa, dzia­
łacz katcJlckl ob. Janusz Graę* 
bowskf. I ob Weronika Petrl’
— działaczka katolicka.

Przemówienia: kandydata
ra zastępcę posła Władysława 
Wawrzyniaka J kandydata na 
posła Stanisława ringlelskicco 
zostały Przywitane burzą okla­
sków. Mówili on! zebranym o 
swoim dotychczasowym życiu 
przed wojna i w warunkach 
władzy Ludowej.

Dyskusjo podsumował ob. 
Pohorskl. Na zakończenie ze­
brani uchwalili następującą re­
zolucję;

,.MTi k»h*a Młfrtod ! <ł’ł«?flrre 
katoliccy województwa koizallńakto- 
go, T«wbrarłl konferencji w dniu 14 
pa+drtornika r. w pełni solidary­
zujemy się r Programom Wvborczvm 
Frontu Herodowego, priynekata?: res- 
llzaeto tego program^ w eodrtennej 
datatahtolel dustrasterlkiej — katolic­
kiej. Odzwierciedleniem r.asreio po­
parcia dla Frontu Nerodoweao bedria 
wrlaAnianle wiemvm | wipóhrvwiw« 
'•om ich obywatelskich obowiarkdw w 
konkretnych słoikach ÓJctyfnle, Jak: 
terminowe dostany trwnoict dla miast, 
nrzewldziane’ planem peAsł.wowvm. 
Pomoc wsi dla miasta, twrórl sto do­
brami wytwórczoicl przemysłu dla rol- 
nlrtv a naizejo.

My sami zob^wtąTujemy słg prro- 
dowaó w te! akcji przez skrupvle‘na 
odstawy płodów rolnych, Jak równtot 
przez enereriozn^ akcje ufwladamiaią- 
cg we wszelkiej naszej pracy duszpa­
sterskiej. Ten nasz osobisty przykład, 
tok i po obywatelsku poj*te duszpa­
sterstwo wiątamy 1 uzgadniamy z go- 
spodarr.zym programem Frontu Nero-, 
dowego, rozumiejąc, la w ten spo­
sób najlepiej sią przye»vr.l4mv do 
szczgilcia naszych rodirtn, do zachowa­
nia pokoju i mnożenia dóbr narodo­
wych zarówno moralnych jak 1 du­
chowych.

Szczytne hasła Frontu Narodowe­
go, to dalsza realizacja tego, co jut 
nasz naród dokonał — to dalsza bu­
dowa fabryk, szkól, szpitali, kościo­
łów, przedszkoli, ośrodków wypoczyn­
ku, teatrów ftp.

Ale tej naszej datoref bndowto 
I spokojowi naszych rodzin, wbrew 
boskim i ludzkim przykazaniom zagra­
żają Imperialistyczni mordercy dzieci 
i metok koreańskich — chcą zniwe­
czyć owoce naszego dotychczasowego 
trudu, burzyć nosze miasta 1 wsie, 
świątynie 1 srkoły, supitale I fabryki
— v/ gruzy obrócić naszą kulturą na­
rodową — zdeptaj i zniszczyć nasza 
pokojowi oddane życie.

Dlatego też, żeby utrzymać pokój, 
ten największy dar Boga, kontynuo­
wać dalej nasze pokojowe budownic­
two, bądziemy jednomyślnie gtozować 
na listą Frontu Narodowego, nrąj^e 
pełne przeświadczenia, że tym •Matyni 
budujemy szczążliwą rrzyszlcić na­
sze! Ojczyzny — Jej debrobyt •— Jej 
pokój — z błogoiła^iaABtwaa boiyia 
dla ludzi ftobrej voli.

Dlaczego będę głosował na
Front Narodowy? — mówi 

maszynista Franciszek Szczo­
tka ż Blałogardzklcj elektro­
wni.

W Programie Wyborczym 
Frontu Narodowego przeczyta 
łem dwa zdania, które z Jednej 
strony przypominają ml moją 
młodość spędzoną na wsi pod­
karpackiej, w rodzinie robotni 
ka leśnego w Zwardoniu, a z 
drugiej, każą porównać z tym 
co nas otacza, co już zrobili­
śmy pod kierownictwem naszej 
Partii 1 Ludowego Rządu.

„Polska przestała być kra­
jem biednym, bezbronnym i 
niezaradnym". — „Klisa ro­
botnicza nie zna Już. nędzy i 
niepewności jutra". Tulc 
brzmią słowa Programu Wy­
borczego.

A Jak było przed wojną?
Ojciec, mój, robotnik leśny, 

zarabiał 1,50 gr. dziennie. By­
ło nas na utrzymaniu ojca kil­
koro dzieci w chałupie. W se­
zonie, gdy ojciec mlal pracę, 
to w sobole przynosił biały 
chleb — matka w niedzielę da­
ła nam go do syta — wtedy 
wiedzieliśmy, że jest to Inny, 
uroczysty dzień. Jako chłopiec 
kilkuletni wystawałem na mro 
zle, w dnie świąteczne, łub w 
okresie sezonu, aby bogaczom 
przyjeżdżają ym na letnisko 
lub'na na>.y zimą, taszczyć 
za nędzne 20 lub 50 gr Cię­
żkie pakunki 1 walizy. Wi­
działem ich rozrzutność i trwo 
nlenle grosza. Kim byli ci let

są dużą stacją rozrządową^ 
Pod Krakowem wyrosło nowo 
miasto, Nowa Huta. W Ty­
chach widziałem budowę no­
wego, pięknego, socjalistycz­
nego miasta — Nowych Tych. 
U nas w Białogardzie prowa­
dzimy pracę nad modernizacją 
elektrowni. Wszędzie, od na­
szego Bałtyku, od Szczecina. 
Gdańska 1 Kołobrzegu do Kar­
pat, wre praca dla naszej uko­
chanej Ludowej Ojczyzn;,'. 
Rząd Ludowy 1 nasza partia 
nie zawiodły nas. Nie tylko 
zrealizowaliśmy nakreślone w 
okresie przedwyborczym roku 
1947 plany, ale przekroczyli­
śmy je. Budujemy dziś pod­
stawy socjalizmu w kraju — 
„Polska przestała być krajem 
biednym" — powiedział nasz 
pierwszy kandydat Prezydent 
Bolesław Rierut na VIi Ple­
num KC PZPR.

Codziennie rośnie nasz prze 
mysi. Rosną 1 ludzie, szkoląc 
się w szkołach 1 w samej pro­
dukcji. Pracę rozpocząłem w 
elektrowni Jako palacz w 1947 
r. Dziś, dzięki przeprowadza­
nemu w zakładzie doszkalaniu, 
zostałem maszynistą turbo-ze- 
społu. S0 proc, naszej zaległ, 
to robotnicy przeszkoleni. Np. 
tow, Leszek Wołyński pracę

rozpoczął na stanowisku ślusa­
rza remontowego — dziś Jest 
kierownikiem eksploatacyj­
nym.

W czynie przedwyborczym. 
1 dla uczczenia XIX Zjazdu 
WKP(b) zwiększyliśmy produk 
cję. Plan z sierpnia wykona 
liśmy w 137 procentach, nato 
miast plan za wrzesień wyko­
naliśmy w 177,3 proc. 1 tę 
cyfrę przekroczymy. Zabezpie 
czytny państwu energię elek­
tryczną w okresie szczytów Je­
sienno-zimowych.

Program Wyborczy Frontu 
Narodowego daje nam, praco­
wnikom elektrowni, perspek 
tywy ogromnego rozwoju. 
Wiem, ż.e na Wiśle, Odrze i 
Bugu powstaną w planie 5 
letnim nowe, wielkie siłownie. 
Pracują Już siłownie cieplne, 
budowle naszej sześciolatki — 
Jaworzno I, Dychów, a wkró­
tce uruchomiona zostanie si­
łownia Jaworzno 11,

„Klasa robotnicza nie zazna 
już nędzy i niepewności jutra" 
— oto argument, z którym pó| 
dziomy do wyborów. Z Ideą 
wielkości Polskiej Rzeczypo­
spolitej' Ludowej, walki o po­
kój i dobrobyt mas pracują­
cych, my robotnicy złączeni 
we Froncie Narodowym, współ 
nie z chłopstwem pracującym 
1 naszą inteligencją pójdziemy; 
w dniu 26 października oddać 
swe głosy na kandydatów 
Frontu Narodowego.

(K- K.)

Wyjaśnić każdemu Program Wyborczy, poraóe każ­
demu zrozumieć swe miejsce i swe zadania w szeregach 
Frontu Narodowego, by ludzie szli do wyborów z pełną 
świadomością, iż glosując na kandydatów Frontu Na­
rodowego — głosują za pokojem 1 szczęśliwym jutrem 
naszej Ojczyzny — oto Jak my, aktyw Obwodowego 
Komitetu Frontu Narodowego w-gminie MALECHOWO 
(powiat sławneńskl), rozum'emy nasze zadanie w przede­
dniu wyborów do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej.
Aby wykonać te zaszczytne 

zadania, dobrze przemyśleli­
śmy formy naszej pracy. Spo­
rządziliśmy dokładny plan 
działalności w poszczególnych 
gromadach, zaś na zebraniu 
w dniu 30 września br. każ­
demu z członków Komitetu 
przydżlellliśray konkretny od­
cinek pracy. Tak np. organi­
zację odczytów, seansów fil­
mowych, spotkań wyborców z 
kandydatami do Sejmu powie­
rzyliśmy ob. Annie SaJI, spra­
wy kolportażu broszur propa­
gandowych Itp. — ob. Józefo­
wi Zychowi, sprawę skarg 1 
zażaleń — członkowi naszego 
Komitetu 1 zarazem radnemu 
PRN — ob. BrudnlckleJ ltd.

Opracowaliśmy również ka­
lendarz zebrań agitatorów 1 o- 
mówiliśmy formy ich pracy. 
Na sprawę agitatorów zwró­
ciliśmy szczególną uwagę 1 o 
Ich pracy chcę przede wszyst­
kim pisać w tym artykule, 
gdyż agitator —'to nasz wiel­
kiej wagi oręż w terenie.

Nie ulega wątpliwości, że 
wielu chłopów w naszej gmi­
nie. w nawale codziennej pra­
cy, nie zawsze wystarczająco 
głęboko zastanawia się nad 
tym, jak wiele uzyskali oni 
dzięki Ludowej Ojczyźnie, 
często powierzchownie tylko 
komentuje ważne wydarzenia 
w naszym kraju, niewystar­
czająco "rozumie wiele spraw. 
Do tych ludzi trzeba nam 
przede wszystkim dotrzeć, ich 
przekonać 1 wyjaśnić dokład­
nie Program Wyborczy. A 
któż uczyni to lepiej, niż ich 
bardziej świadomy sąsiad, któ­
ry cieszy się autorytetem do­
brego obywatela i dobrego go­
spodarza?

Otóż wybierając agitatorów 
sięgnęliśmy do tych najlep­
szych ludzi w naszej gminie, 
członków partii 1 bezpartyj­
nych, ZSL-owców 1 ZMP-ów- 
ców, do kobiet 1 młodzieży. 
Zaprosiliśmy Ich na zebranie 
Obwodowego Komitetu Wy­
borczego. Spośród 37 zapro­
szonych przez, nas agitatorów 
przybyli wszyscy, a tylko je­
den. Antoni Krzemieniecki z 
Malechowa, tłumacząc s’ę nad 
mlarem pracy w gospodar­
stwie. odmówił zaszczytnej 
funkcji agitatora Fróntu Na­
rodowego.

Każdy z naszych agitatorów 
otrzymał ustalone zadanie — 
opiekę nad grupą wyborców, 
s którymi winien przeprowa­

dzić rozmowy. Nakreśliliśmy 
również pokrótce zadania agi­
tatorów. Pięknie powiedział 
o nich Jeden i przodujących 
chłopów w naszej gnilnie 'Jó­
zef Góraj:

„Jeśli wszyscy Jak Jeden z 
naszej gminy pójdą do urn wy 
borczych, Jeśli wszyscy odda­
dzą swe głosy na kandydatów 
Frontu Narodowego I przyjdą 
do urn Jednocześnie w poczu­
ciu dobrze spełnionych swych 
obywatelskich obowiązków —

to znaczy, ża my, agitatorzy 
pracowaliśmy dobrze .

Agitatorzy przystąpili do 
pracy. Ale Jut na drugi dzień 
niektórzy z nich przyszli do 
Komitetu, aby zapytać o różne 
sprawy, których nie umieli 
dobrze wyjaśnić wyborcom. 
Zorganizowaliśmy więc syste­
matyczne szkolenie agitatorów 
Szkolenie to prowadzi członek 
naszego Komitetu, nauczyciel 
wiejski ob. Markiewicz. Prze­
robiliśmy dokładnie z agitato­
rami Program Wyborczy, or­
dynację wy borczą, omówiliśmy 
sylwetki poszczególnych kan­
dydatów, rozmawialiśmy współ 
nie, jak wybory odbywały się 
dawniej, za sanacji. W czasie 
szkolenia agitatorzy wzajemnie 
dzielą się swymi doświadcze­
niami. a czołowi nasi agitato­
rzy dają poprostu pokazową 
lekcję swej pracy — w czasie 
szkolenia przeprowadzają ■ roz­
mowy z innymi agitatorami 
tak, Jakby cl byli zwykłymi 
wyborcami. Jest to najlepszy 
sposób wymiany doświadczeń, 
który daje u nas najlepsze wy 
nikł.

Szkolenie bardzo pomogło 
naszym agitatorom. Wielu w 
krótkim czasie zanotowało po­
ważne ostągntęcla. Najlepiej 
spośród nich pracują: Józef 
Góraj, Franciszek Kaliszczak, 
Jan Drozd, Bronisław Mróz. 
Wojciech Kaliszczak, Andrzej 
Gudala 1 wielu Innych.

Dzięki ich pracy, chłopi w 
gminie w pełni zrozumieli zna 
czenle wyborów do Sejmu, 
Świadczy o tym np. fakt, że 
na blisko 800 wyborców w na 
szym Obwodowym Komitecie

Wyborczym, ogromna więk­
szość, bo 95 procent, sprawdzi 
Ja swe nazwiska na listach wy­
borczych. Gmina nasza wy­
raźnie podciągnęła się również 
w wykonywaniu swych obo­
wiązków wobec państwa. Tak 
np. plan sprzedaży zboża wy­
konaliśmy Już. w 110 proc... 
podatek spłaciliśmy Już w 70 
proc., a siewy wykonaliśmy w 
90 proc.

W wyniku pracy agitatora 
Juliana Paska, chłopi gromady 
Paprotki zobowiązali się wy­
konać swe wszystkie obowiązki 
wobec państwa, a chłopi gro­
mady Paproty, dzięki pracy 
agitatora Frontn Narodowego 
Sobczaka i Innych, wyraźnie 
podnieśli procent realizacji 
planów sprzedaży nadwyżek 
zbożowych.

Agitatorzy Frontu Narodo­
wego nie ograniczają się tylko 
do wyjaśniania Programu Wy 
borczego, ale skrzętnie notują 
wszelkie niedociągnięcia zau­
ważone W pracy GS czy apa­
ratu skupu i meldują o nich 
na co tygodniowych zebra­
niach w naszym Komitecie 
Obwodowym. Komitet zaś sta 
ra się poprzez GRN niedocią­
gnięcia te usuwać.

Muszę nadmienić również, 
że co tydzień na zebraniu, ka­
żdy agitator zdaje sprawozda­
nie ze swej pracy. Ich osiąg­
nięcia są przez nas wszystkich 
dyskutowane, a najlepsze for 
my pracy przyswajają sobie 
wszyscy.

Dziś wyniki pracy naszych 
agitatorów są widoczne. Na 
terenie gminy nie tylko popra­
wiła się realizacja planów sku 
pu, ale wydatnie wzrosła śwla 
domość chłopów. Na zebra 
niach gromadzkich, w czasie 
których omawialiśmy sylwetki 
naszych kandydatów na po­
słów, wyborcy, a szczególnie 
kobiety, domagały się przy­
jazdu kandydata -do- - Sejmu 
Zofii Kulińskiej 1 Innych, by 
ich poznać I z nimi porozma­
wiać. Agitatorzy nasi wyjaśni­
li również chłopom, dlaczego 
glosujemy tylko na jedną listę
— listę kandydatów Frontu 
Narodowego, na listę najlep­
szych synów naszej Ojczyzny.

Nasi agitatorzy nie ustają 
w pracy. Przeciwnie, w obec­
nym okresie coraz bardziej 
wzmagają swe wysiłki. Ich 
ambicją jest, by każdy chłop
— wyborca naszej gminy odda! 
swój glos na kandydata Fron­
tu Narodowego 1 by czynił to 
w głębokim przeświadczeniu, 
że głosuje za pokojem 1 szczę 
śllwym Jutrem naszej Ojczy­
zny.

14 bm. odbyła się w salt Wo 
JewódzkieJ Rady Narodowej 
Wojewódzka Konferencja Kslę 
ży 1 Działaczy Katolickich. 
Konferencję zorganizował Wo­
jewódzki Komitet Frontu Na­
rodowego 1 „Caritas".

W konferencji wzięło udział 
ponad 200 osób, w tym kilku­
dziesięciu księży oraz siostry 
zakonne z całego wojewódz­
twa.

Celem konferencji było o- 
mówlenle zadań duchowleń-

Ks. Anatol Salaga
stwa 1 działaczy katolickich 
Ziemi Koszalińskiej we Fron­
cie Narodowym w kampanii 
wyborczej.

Konferencję otworzył ksiądz 
Anatol Sałaga. W swym krót­
kim powitalnym przemówieniu 
powiedział m. In.

„Realne osiągnięcia 1 zdoby­
cze Polski l udowej są Już dziś 
faktem, są dokonaną rzeczywi­
stością.

To, co zostało osiągnięte, 
jest sprawą niewątpliwą. Spra 
wledliwa. rzeczowa ocena tych 
osiągnięć stanowi o uczciwym 
stosunku obywatela - katolika 
do Polski Ludowej 1 Jest Ideo­
wą podstawą konsolidacji, je. 
dnoścl 1 jednomyślności naro­
dowej".

Na przewodniczącego Zjaz­
du. ksiądz Salaga poprosił ob. 
Pohorsklego, wiceprzewodni­
czącego „Caritasu". Referat 
szeroko omawiający zadania 
duchowieństwa 1 działaczy ka­
tolickich we Froncie Narodo­
wym wygłosił mg” Sobolewski 
— przedstawiciel Zarządu Głó­
wnego „Caritas".

W referacie swym stwierdził 
ni. ln.: , , ,

„Dla katolików udział we 
Froncie Narodowym ma pod­
wójne uzasadnienie: religijno-* 
moralne 1 patriotyczne. Opiera 
się ono na fundamencie spo­
łecznej miłości, która Jest kar­
dynalną zasadą etyki katoli­
ckiej.

wy poranek 1945 roku żołnie 
rze bohaterskiej Armii Ra­
dzieckiej. Uclekll Niemcy — 
właściciele fabryk i kopalń na 
Śląsku, u nas z Podkarpacia 
uclekll właściciele pensjona­
tów. Do Zwardonia przyjeżdżać 
zaczęli inni letnicy — górnicy, 
hutnicy, robotnicy I Inteligen­
cja naszych kopalń, hut | fa­
bryk, które na mocy uchwał 
Manifestu Lipcowego PKWN, 
wolą całego narodu, przeszły 
na jego własność.

Pamiętam pierwsze wybory 
1947 r. Głosowałem po raz 
pierwszy w życiu. Szedłem 
dumnie z kartą do głosowania 
w ręku do urny wyborczej, 
mimo wściekłej propagandy 
mtkołajczykowcow. pomimo 
terroru band „Mściclelów", 
„Ogni" 1 „Skał". Jawnie sze­
dłem do wyborów, ponieważ 
widziałem' różnice i zmiany, Ja 
kie zaszły w naszym kraju.

W programie wyborczym 
roku 1.947 zobaczyłem Interes 
narodu, uwolnionego z pęt ka 
pltallzinu. wspólny interes 
wszystkich nas — robotników 
1 biedoty chłopskiej.

Jechałem na urlop do Z war 
donta Byłem w Krakowie. 
Już od Miechowa nie pozna­
wałem okolicy. Bleńczyce. 
dawniej mały przystanek, dziś

MARCIN GALEK 
przew. Obwodowego Ko­
mitetu Wyborczego Fron­
tu Narodowego w Male- 

chowie



Robotnicy, chłopi, inteligenci pracujgcy 
wykonuj zobowiązania podjęte dla uczczenia wyborów 

i XIX Zjazdu KPZR

CO, gdzie,kiedy?
KOSZALIN

Pląt«k, dnia !7 października 1952 r.

Togotowle Ratunkowa — tal. nr 500. 
Strat Pożarna tal. nr 08.
Dyżury aptek: Apteka Społeczna 

nr 11, przy ul. Armii Czerwonej nr 1.
Muzeum; ul. Armii Czerwonej nr 53. 

Wystawa „Iiistona społeczeństw pier­
wotnych" ora% wystawa obrazów St. 
Famockiego. Muzeum czynne we wtor­
ki, czwartki, piątki 1 niedziele w go­
dzinach od 12 do 17. W piątki w»t«»p 
bezpłatny. 
SŁUPSK

Straż Pożarna — teł. nr 33-33.
Pogotowie Ratunkowe — te’, nr 09.
Dyżury aptek: Apteka Społeczna nr 

10 przy Starym Rynku.
• * e

REPERTUAR KIN
KOSZALIN: „Mowa Huta" — ,,Ma- 

azeńka".
Seanse w dn! powszednie: godz. 

18 1 20.30 — w niedziele i święta:— 
godz. 16, 13, i 20.30,
SŁUPSK: ,,Polonia" — ,.Zabawne hi­

storie" godz. 16, 18 1 20.
BIAŁOGARD: ,.Bałtyk" —~ ,.Nędznicy*’ 

ser. Jbcja —- godz. 13 i 20.
SZCZECINEK ,,Przyjaźń” — „Daleko 

cd Moskwy" — godz. 18 1 20.
USTKA: ,.Delfin" — „Na manew­

rach" — godz. 18 1 20.
KOSZALIN • ROKOSSOWO — „Młoda

Gwardia" —- „Małżeństwo aktor­
ki".

SŁAWNO: — „Akcja B" — godz. 
18 i 20.

części łatwo niszczących tlę 
lub zużywających.

Kierowca Maciejewski wzy­
wa do współzawodnictwa wszy­
stkich kierowców samochodo­
wych Okręgu WCI1 — Byd­
goszcz 1 Dyrekcji Naczelnej 
WCH w Warszawie.

Świadomi tego co daje ro­
botnikowi, chłopu 1 całemu 
ludowi polskiemu nowa Kon­
stytucja Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej, pracownicy 
Gminnej Spółdzielni Samopo­
mocy Chłopskiej w Świdwinie 
w okresie przedwyborczym, do 
prowadzają do należytego po­
rządku magazyny zbożowe. 
Wzmagają swój wysiłek aby 
do końca roku bieżącego Jak 
najlepiej zaopatrzyć ludność 
wiejską w artykuły pierwszej 
potrzeby, sprawnie przepro-

Gmlnna Spółdzielnia „Samo 
pomoc Chłopska" w Barwi­
cach w powiecie szczecinec­
kim, realizując politykę na­
szej Partii i Rządu oraz pra­
gnąc usprawnić zaopatrzenia 
wsi w potrzebne jej artykuły, 
przystąpiła w ubiegłym roku 
do rozszerzenia punktów sprze 
dąży. Punkt sprzedaży deta­
licznej powstał między Inny­
mi w gromadzie Nowy Chwa- 
lim. Odpowiedzialną sklepo­
wą została Kazimiera Bydliń­
ska.

Jednak punkt sprzedaży de­
talicznej nie spełniał dobrze 
swego zadania. Brak w nim 
było często niezbędnych arty­
kułów, zdarzały się'wypadki 
kumoterskiej sprzedaży towa­

rów deficytowych 1 pobiera­
nia nadmiernych cen. Bydliń­
ska zaniedbywała się w pracy 
1 w sposób wybitnie lekcewa­
żący odnosiła się do powie­
rzonego jej mienia spółdziel­
czego. Często wyręczała się w 
sprzedaży swą matką. Podej­
rzenie wzbudzał rozrzutny 
tryb życia Bydllńsklej.

Przeprowadzona w dniu 30 
czerwca br. kontrola sklepu, 
wykazała istniejące manko w 
wysokości 1.693,— zł. Ponie­
waż Bydlińska zobowiązała się 
manko pokryć, — GS nie 
zgłosił o nim organom proku­
ratury. W dniu 12 sierpnia 
nr. Bydlińska zawiadomiła po­
sterunek MO w Barwicach, 
jakoby do jej sklepu dokona­
no włamania 1 kradzieży kwo­
ty- 2.244.— zl. Szczegółowy 
remanent oraz rozliczenie u- 
jawnilo niedopuszczalne man­
ko 6.969.— zł., którego po- 
wstąnie. Bydlińska u-ijowała 
tłumaczyć-kradzieżą. Jednako­
woż przeprowadzone wstępne 
śledztwo wykazało, że włama­
nie do sklepu, mimo wyjęcia 
jednej z szyb, było niemożli­
we, ponieważ cale okno było 
chronione kratą, a małe otwo­
ry uniemożliwiały wtargnię­
cie.

Podsjrźertie padło na skle­
pową, którą też aresztowano. 
W wyniku rewizji ujawniono 
ukrytą u niej kwotę 1.170 
zł. Bydlińska początkowo sta­
rała $ię udzielać wymtjają- 
Jących odpowiedzi, a nastęn- 
nić przyznała, że pieniądze te 
są częścią kwoty, którą sobie 
przywłaszczyła.

W tych dniach Kazimiera 
Bydlińska stanęła przed Są­
dem Wojewódzkim w Koszali­
nie na sesji wyjazdowej w 
Barwicach, oskarżona o przy­
właszczenie całej kwoty man­
ka 8.661,— zl. Postępowanie 
odbywało się w trybie doraź­
nym', Oskarżona, zarówno w 
śledztwie. Jak i na rozprawie, 
przyznała się do przywłaszcze­
nia w dniu rzekomego włama­
nia sumy 2.244,— zł oraz do 
kilkakrotnego przywłaszczenia 
sobie z utargów dziennych 
kwot od 300 do 500 zł. które 
zużywała na własne wydatki.

Świadkowie — Siemaszko 1 
Malinowski, chłopi z gromady 
Nowy Chwallm, zeznali, że 
Bydlińska pobierała nadmier­
ne ceny za proszek do prania, 
mydło, cykorię, cukier itp., o- 
raz odmawiała sprzedaży to­
warów deficytowych, które na­
stępnie sprzedawała swoim ku­
motrom po wyższej cenie.

Sąd uznał w całej rozcią­
głości winę oskarżonej Bydllń- 
skiej i skazał ją na 6 lat wię­
zienia oraz utratę praw pu­
blicznych , 1 obywatelskich 
praw honorowych na okres 
lat 4. ■

Bydlińska spotkała : surowa, 
ale zasłużona kara. Oszukiwać 
ła ©na chł.opów, podrywała za­
ufanie mas chłopskich do 
spółdzielczości zaopatrzenia, 
do jednego z elementów spój­
ni ekonomicznej miasta i wsi, 
w sposób wyraźny szkodziła 
Interesom handlu uspołecznio­
nego 1 gospodarki socjallstycz 
nej. godziła w sojusz robotni­
czo-chłopski 1 naraziła Gminną 1 
Spółdzielnię na poważne stra­
ty materialne.

z ' IrJ

Złodziejkę publicznego grosza
spotkała zasłużona kara

..GŁOS KOSZALIŃSKI"

— organ Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Koszalinie. Redaguje ko­
legium Adres Redakcji — Kosza­
lin, ul. Alfreda Lampe nr 20. Tele­
fony: Redaktor Naczelny — 714, 
Sekretarz Redakcji — 114, Dz.ai 
Partyjny — 285, Drinł Ekonomio 
no-Mr>r»ki — 435, Dział Rolny — 
810, Dział Korespondentów — 230, 
Dział Miejukl — 9F0, Dział Spor-’ 
U, wy — 960, Sekretariat — 557. 
Wydawca — Delegatura RiW „Pia­

ta", tal. 201.
Drak: Kówlltokto Zakłady Gra­

ficzne. tel. 779.
Zamówienia i wp> ay na prenume­
rata poertową przyjmują wszyst­
kie urzędy, pocztowe oraz ustano- 
sra* a na prenmneMe zikhdową 
wszystkie rozdzielnie F?K ..!< 1 /*.

C-3ct.5;>'’-9. ry

wadzić akcję skupu zboża, żyw 
ca i drobiu.

Pocztowcy ze Świdwina 
zwiększają wydajność pracy, 
którą chcą podnieść o 2 proc, 
w stosunku do pierwszego pół 
rócza br. Powiększą również 
o 2 proc, kolportaż książek 
i czasopism.

Załoga Zakładu Graficzne­
go w Szczcclnku, w okresie 
bieżącego miesiąca wykona 
plan produkcji w 133 próc. 
Pleń za wrzesień wykonała w 
110 proc.

Ludzie pracy naszego wo­
jewództwa z radością 1 wzmo­
żoną pracą powitali NIN 
Zjazd Partii Lenina - Stalina. 
Uczucie gorącego patr!otyzmu. 
walka o pokój i rozkwit naszej 
kochanej Ojczyzny — to siła 
napędowa naszego społeczeń­
stwa. (K. K.)

Powiały Złotów i Szczecinek
zwolnione od miarek i odsypów
W dniu wczorajszym, powiat złotowski zameldował wy­

konanie rocznego planu skupu zboża w 90,3 proc., a po­
wiat szczecinecki w 90,1 proc. Tak więc w naszym wo­
jewództwie, stojącym pod względem realizacji planów do­
staw zboża, na pierwszym miejscu w kraju chłopi zło­
towscy i szczecineccy zostali zwolnieni od miarek i odsy­
pów' młyńskich po powiatach: bytowrskim, miasteckim, 
sławneńskim, kołobrzeskim i drawskim.

Do granicy wypełnienia 90 proc, rocznego planu sku­
pu zboża, co uprawnia chłopów, którzy spełnili już swój 
obowiązek zbożowy, do zwolnienia od miarek 1 odsypów 
przy przemiałach ziarna w młynach, zbliżają się jako na- 
stępni — chłopi powiatów wałeckiego 1 koszalińskiego.

Chłopi Ziemi Koszalińskiej, plan dostaw zbożowych 
wykonali już ogółem w 85 proc. Obecnie, z wyjątkiem 
wciąż jeszcze wlokących się w ogonie dostaw zbożowych, 
chłopów powiatów białogardzklego, słupskiego i człuchow 
sklego, we wszystkich pozostałych powiatach naszego 
województwa toczy się walka o tzw. końcówki, o sprze­
danie brakujących do całkowitego wypełnienia planu 
kilogramów ziarna, oraz o dopilnowanie, aby wszyscy 
kułacy, spekulanci i ulegający ich wpływom niektórzy 
średniorolni i małorolni wykonali natychmiast swe plany 
dostaw zboża, i Innych objętych planem produktów rol­
nych.

Mistrzostwa strzeleckie Polski
Strzeleckie mistrzostwa Pol 

ski rozpoczęły się strzelaniem 
na obydwóch strzelnicach: — 
kołowej w Bezrzeczu 1 my­
śliwskiej w Lasku Arkortskim 
w Szczecinie. Już w pierw­
szym dniu zawodów uzyskano 
kilką dobrych wvnlków. Na 
wyróżnienie zasługuje wynik 
reprezentanta Krakowa — St. 
Doktora, który w strzelaniu 
z kbks 8 z pozycji leżącej na 
dyst. 100 m uzyskał 381 pkt., 
a więc zaledwie o dwa punkty 
gorzej od rekordu Polski.

W strzelaniu z broni my­
śliwskiej startowało 30 zawod­
ników pierwszej grupy. W 
strzelaniu olimpijskim z miej­
sca z broni MSR-1 prowadzą 
zawodnicy warszawscy: Feill 
— 89 pkt. i Cichowski — 83 
pkt. na 100 możliwych przed 
Z. Kiszkurno (W-wa) — 87 
pkt. i J. Kiszkurno (Bydg.) — 
86 pkt.

W drugim dniu mistrzostw 
strzeleckich Polski w Szcze­
cinie uzyskano znowu kilka 
dobrych wyników, w' tym je­
den rekord Polski. Ustanowi­
ła go zawodniczka szczecińska 
Woźniaklewicz. w strzelaniu z 
pistoletu dowolnego do dwóch 
ruchomych sylwetek ż odległo­
ści 25 ni. Woźniaklewicz uzy­
skała 20 trafień na 29 możli­
wych oraz 181 punktów.

W drugim dniu strzelania 
do rzutków w I grupie prowa- 
dzl w dalszym ciągu Feill 
(Warszawa) — 180 pkt. przed 
J. Kiszkurno (Bydgoszcz) — 
178 pkt. i ClChowsklm (War­
szawa) — 174 pkt.

O wejście do I Ligi 
piłkarskiej

Finałowe spotkanie o wej­
ście do I Ligi między OWKS 
(Bydgoszcz) ? stołeczną Gwar­
dią zakończyło się wynikiem 
nierozstrzygniętym 1:1 (0:0).

Bramkę dla Gwardii zdobył 
Potempa w 65 min., wyrównał 
w 3 min. później Mlnedort z 
rzutu karnego.

W piłkarskim spotkaniu o 
wejście do I Ligi Budowlani 
(Onole) pokonali Włókniarza 
(Kraków) 3:2 (1:0). Bramki 
uzyskali: dla Budowlanych — 
Cichy. Klik J Żablckl, dla 
Włókniarza — Gó-eckl — 2.

Sędziował Szleifer ze Szcze­
cina. Widzów 7 tys.

Marsze w Słupsku
Pierwszy etap marszów Je­

siennych „Szlakami Zwy­
cięstw" zgromadził na starcia 
w Słupsku dużą ilość uczest­
ników,. rekrutujących się spo­
śród członków kół sportowych 
przy zakładach pracy 1 Insty­
tucjach oraz z młodzieży szkol 
nej. Ogółem w r1 rszach bra­
ło udziel 3.250 c ób.

Sport w ZSRR
Mistrz piłkarski ZSRR — 

moskiewski Spartak pokonał 
w turnieju o Puchar ZSRR 
Swlerdłowskt zespól Domu 
Oficerów 5:1.

W tegorocznych rozgryw­
kach pucharowych uczestniczy­
ło ponad 17 tysięcy drużyn 
Eliminacje trwr-’v w cf -"u 6 
miesięcy. Oli-cnle w turnieju 
pozostało Już tylko 15 drużyn, 
wśród nich wiele czołowych 
zespołów Jak Spartak, Dyna­
mo (Moskwa) 1 Dynamo (TblU, 
slk

Zbliża się dzień Wyborów 
do Sejmu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej. Wzrasta' en­
tuzjazm mas pracujących na­
szego województwa. Pracowni 
cy zakładów przemysłowych, 
spółdzielń produkcyjnych 1 
POM-ów w dalszym ciągu po­
dejmują 1 realizują swe zobo­
wiązania.

Spółdzielnia Pracy Wacar- 
sko - Ślusarsko - Mechaniczna 
w Słupsku, z dumą melduję, 
że podjęte zobowiązania dzięki 
bardzo wydajnej, pełnej po­
święcenia pracy całej żałog! 
zostały w dniu 30 września 
wykonane — przynosząc po­
nadplanową produkcję warto­
ści 53.207 złotych.

W czasie wykonywania pod­
jętych zobowiązań wyróżniły 
się brygady: Czesława Sankic- 
wicza, Henryka Kaniszewskle- 
go i Jerzego Podniesińskiego.

POM nr 45 w Dychowie, 
a w szczególności lego bryga­
dy młodzieżowe, włączając się 
do ogólnokrajowego współza­
wodnictwa, realizują podjęte 
w miesiącu ubiegłym zobowią­
zania ku uczczeniu historycz­
nych wydarzeń — XIX Zjazdu 
WKP(b) 1 wyborów do Sejmu. 
Młodzieżowcy POM nr 45 w 
ramach zobowiązań usprawnia 
Ją pracę koła ZMP. wyprowa­
dzają księgowość magazynów 
do stanu bieżącego. Traktorzy 
ścl i pracownicy terenowi wy 
kona tą na ciągnikach POM 
1.600 godzin pracy w okresie 
prac Jesiennych, bez kapitalne 
go remontu.

Kierowca wo7u cinż">'-owee.} 
marki „L'bl!n 51" WC1I w Ko 
szalfnle, Zdzisław Maciejewski 
zohowlnr.ał się przejechać 
100.000 kilometrów bez napra 
wy głównej oraz stosując od­
powiednią Konserwaclę powie­
rzonej mu maszyny przedłużyć 
sprawność silnika i wszystkich!

Oto ich
wolność

Na Iwiecie żyją jeszcze mi­
liony ludzi w skrajnej nędzy 
i kapitalistycznym upodleniu, 
miliony ludzi, których jedyną 
„winą" jest ich barwa skóry.

Piętnasto-milionowa ludność 
murzyiiska w USA jest przed- 
miotem brutalnej dyskryminacji 
rasowej.

W Stanach Południowych 
w'ęzl się .Murzynów za samą 
Chęć udziału w wyborach.

Zdjęcie obok: Ofiara dyskry­
minacji rasowe) w stanie Lui- 
siana.

Oto Sc Bi 
wybory

W tym czasie, kiedy nędza 
roraz silniej zaciska palce na 
szyj! mas pracujących USA — 
zwiększa się wydatki btidżeto- 
we na sbrojenia. rozpala się 
histerię wojenną w Imię krwa­
wych interesów garstki tupet 
milionerów i ich sługusów.

Podniecana milionami dola­
rów, hałaśliwa, nie przebierają­
ca w irodkach propaganda fest 
parawanem, który ma przesło­
nić istotny, antynarodowy cha­
rakter wyborów w krata do­
lara..

Na zdjęciu ponlżejt Płatni, 
agenci Wall Streel na ulicach 
miast o me ry kaliskich propagu­
jący swych panów, podżegaczy 
w o/ennych —• Taituw, Eiscnlio- 
v. erów i innych.

Budowlani
- Unia 4 : 1

W dniu 15 hm. zostały ro­
zegrane w Szczecinku'zawody 
piłki nożnej o Puchar Polski, 
na szczeblu wojewódzkim. 
Spotkanie drużyn Budowla­
nych z Człuchowa i Unii 
Szczecinek Zakończyło się zwy 
cięstwem 'rości w stosunku 
4:1.

Mecz .był bardzo żywy' i ob­
fitował w wiele ciekawych nio 
mentów podbramkowych. Bu­
dowlani przewyższali gospoda­
rzy szybkością i opanowaniem 
technicznym.

Bramki dla Budowlanych 
zdobyli: Zabrocki — 2 oraz KU 
męki Grycza po jednej, dla 
Unii bramkę zdobył Stec.

Zawody prowadził uważnie 
1 obiektywnie miejscowy sę­
dzia.

Zapasy
i podnoszenie ciężarów
v/ Słupsku

W Słupsku odbyły się za­
wody w zapasach i podnosze­
niu ciężarów. Cieszyły się o- 
ne wielkim zainteresowaniem 
publiczności, która szczelnie 
wypełniła salę Teatru Ziemi 
Słupskiej.

Mecz zakończył się podwój, 
nym zwycięstwem Floty Ust­
ka, która pokonała w zapasach 
Flotę z Gdyni 3:2, a w pod­
noszeniu ciężarów WKS 4:2.

W zapasach pierwsze miej­
sca zajęli w kolejności wag: 
Przyjemskl, Zarzycki, Ro­
siak. Wyborny i Antoniewicz.

Zawody przyczyniły się do 
popularyzacji tej mało Jeszcze 
znanej, na terenla słupskim, 
dziedziny sportu — Jaką Jesi 
ciężka atletyka.

28 spotkań 
o Puchar Polski

W najbliższą niedzielę, 19 
bm. rozpoczną się dalsze roz­
grywki o Puchar Polski w 
piłce nożnej.

W pierwszym rzucie na 
szczeblu centralnym odbędzie 
się w całym kraju 28 spotkań 
z udziałem zdobywców pucha-, 
rów wojewódzkich i drużyn II 
LlgL I


